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Konferencya prasowa u premiera Witosa 


(PAT) Warszawa, 7 grudnia, 

Prezydyum Rady ministrów komunikuje : Kon- 
terencya prasowa, zwolaua przez prezydenta 
ministrów odbyia się dziś w poiucnie w sali 
Rady ministrów. Zwyż 30 pism codziennych 
wysłało swoich przedstawicieli, Cele konferen- 
tyi przedstawił prezydeut ministrów, a po nim 
przemawiali ministrowie Daszyński i Sapieha, 
Konierencya miata charakter wy:ęcznie iniorma- 
dyjny, dotyczący programowej polityki rządu na 
najbliższą przysziość i Ścisiego współdziaiania 
Czynnika, jakim jest prasa, z polityką państwo” 
| wą. W krótkiej dyskusyi przedstawiciele prasy 
twrocili uwagę na kunieczność lapszego infurmo- 
wania prasy o położeniu państwa, przyczem pod- 


(PAT). Warszawa, 7 grudnia, 
„Kuryer Warszawski“ donosi, że wczoraj wy- 
jechała z Kowna do Warszawy delegacya Sejmu 
Litwy kowieńskiej, złożona z czterech przedsta- 
Wicieli głównych stronnictw sejmowych. Dele- 
 Bacya rozpocznie pertraktacye z rząuam pciskim 


«Niemcy przeciw propozycyi angielskiej 
(PAT) Berlin, 7 grudnia, 

Jntro zbierze się komisya dia spraw zagrani- 
Cznych parlamentu, aby ooradować nad propo- 
ycyą koalicyi w sprawie plebiscyiu na Góruym 
ląsku. Jak siychać z kół parlamentarnych, pa- 
uje jednomysinie przekonanie, że Niemcy nie 
Mają zadnego powodu do przyjęcia propozycyi 
I że wogóle byłoby najlepiej obsiawać przy spo= 

bie głosowania, przewidziasym w twaktacie 
Okojowy m. 

Krwawy wiec 


| (PAT) Byłom, 7 grudnia. 
| p Niedzielny wiec ks. Ulitzki miał krwawy pize- 
| “êg, Na wiec przybyło także sporo Polakow, by 
| h Yszoč wywody tego niemieckiego agitatora ple- 
Scytowego, Kicdy ks, Uitzka zaczął nepadać na 
Olskę, odezwały się na saii głosy protestu. Wte- 
Y członkowie organizacyi bojowej niemiecktej, 
których ochroną przybył ks. Ulitzka do Za- 
na wiec, stojąc nu stołach i obserwując ze- 
tanych, wskazywał policyi protestujących, ta zaś 
h prowadzała ich z sali i biła do krwi przy po- 
cy bojówek, Około 10 osób jest ranionych. 
p ooec gwałtów tej policyi i bojówek niemieckich 
NJ zawezwali koruendanta miejscowej policyi 
po es owej, aby wystał policyantow Polukow dia 
sua iudności polskiej. Komendant odinówił, 
b acząc się, że policyanci Poiacy, świeżo pizy- 
ge nie s4 jeszcze umundorowaui. Obięcał jednak 
kę telefonicznie rozporządzenie poricyi urzędnyą+ 
|, Da sali, aby się zachowywała zgodnie ze swos 
y „obowiązkami, Tymezasem rozeszła się szybko 
za wieść, że bojówka ks. Ulilzki pobita Po- 


Nowy rząd Gdańska 


dańsk. (PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
4, $dańskiego dokonano zaprzysiężenia prezy- 
4 i członków senaiu. Sccyanści niezawiśi 
zaprzysiężeniem opuścili salę. odnieść na- 
» że już w pierwszym dniu funkcyoaowania 
tn 1 urzędowania senatu dopuszczono się 

tu wzgiędem Polski i Ligi narodów przez na. 


Układy Litwy kowieńskiej z Polską 


niesiono, że należałoby umożiiwić wzięcie w kone 
ferencyach udziatu także te; prasie, której truduo 
byłoby przyjeżuzać na konterencye do sto- 
licy. 

Prezydent ministrów pfzyrzekł, że będzie się 
starał w miarę możności żą danie lo uwzględnić. 
Ze strony przedstaw.cieii prasy wyrażono rzą- 
dowi uznanie za chęć rządu sz zegoółowego in- 
formowania prasy o najważniejszych zadaniach 
polityki państwowej. Prezydent ministrów poe 
azięsówał w końicowem przemowiemu przedsta« 
wicielóm prasy za ich trudy, Na najbliższą przy- 
szłość są przewidziane uaisza kanierencye praso- 
we z przedstawicielami prasy prowiucyoualnei. 


w sprawie ligwidacyi sporu litewsko-polskiego. 
Po stronie czynników wpiywowych Sejmu ko- 
wieńskiego objawia się tendencya iakiego roze 
wiązania sprawy polskiej, któreby uczyniło ple- 
biscyt w Wilnie Gszprzadmiatuwym, 


Plebiscyt ra Górnym Slasku 


sym odbywał się wiec, przeszło tysiąc osób, wy* 
rażając swoje oburzenie z powodu bandyckiego 
sposobu prowadzenia wiecu praez ka. Ulitzkę, żąe 
dając wpuszczenia do sali. Ks. Ulitzka ze świtą 
i ochroną mlotnił się tyłnem wyjściem, Wiec za- 
kończyli Polacy, ostro połępiajao ks, Ulitzkę i jego 
podjudzającą działalność agitacyiną, 
Bojówki niemieckie 
(PAT) Bytom, 7 grudnia, 

„Oberschlesische Grenżzig* ogiasza seusacyj- 
ny avtykuł o niemieckich tajnych organizacyach 
wojswowyca na Górnym Siąsku. Po nieudaiym 
nieimieck:m zamacau zorojnym w sierpniu b. r. 
przeważna część bojowcow uciekła z Górnego 
Sląska poza linię demaruacyjną. Tam skoucene 
trowano ich w tak zwanych ovozach uchodźców 
we Wrocławiu, Brzegu i powiatach graniczących 
z terenem plebiscytowym. Nowe ie reweiacya 
o niemieckiej tajnej Orzanizacyi wojskowej na 
Góruym Słąsku potwierdzają przypuszczenie tu- 
tejszych Iniarudajnych czyauików polskich, 0» 
parte na wocumenłaca i informacyach, że Niem- 
cy przyzotowują się do plebiscytu górnośląskie- 
go zdtujma 1 że postanowili Om raż3irzygać Są(z 
wę przynalożności Górnega Słąska z Oronią w ręku, 

Niemiecki suład broni 
(PAT). Bytom, 7 grudnia. 

W Harlein pod Bytounem skonfiskowano nie- 
jakiemu Kanadzie 11 rewciwerów i mnóstwo 
amunicyi. kanda jest osiawionym niemieckim 
bojowcem. W Charszowie w pobiiżu Bytomia 
znaleziono podczas rewizyi w jednyin ze skie- 
pów 25 rewoiwerów, wielką ilość amunicyi i 13 
węży gumowycn, Charszów słynie! jako siedziba 


; w. Wkrótce zebrało się około lokalu, w któ- niemieckich bejówek. 


ruszenie konstytucyi i konweneyi z Polską, albo- 
wiem w tenscie przysięgi zzmieszczono Wyrax 
„hauzeatyckie", skresłony przez Lgę narodów 
i Radę ambasaćorów. Przysięga opiuwa na woine 
i hauzeatyckie muslo Gd"ós«, 


©) e d e © > 

brady Ligi narodów 
Canewa. (PAL), Na wczorajszem posiedzeniu 

zoromauzenia Ligi narodów załatwiond sbrawę 
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Linia telefoniczna do Warszawy była dziś przer. 
wang, wskutek czego nie otrzymaliśmy połączenia 
z naszym korespondentem, 


ar, 
mermo DO AZ ZZ 


wystąpienia delegacyi argentyńskiej, Mimo nies 
obecności wnioskodawcy poddano pod obrady 
wniosek argentyński, doinaga,4cy się Uopuszcze. 
nia wszystkich państw do Ligi narodow. Po 
krótkiej dyskusyi odesłano do komisyi ów wnio» 
sek, komisya zaś na najbiuiższem posiedzeniu 
Ligi narodów ma złożyć sprawozuanie, Winosek 
kanadyjski, domagający się skreślenia art. 10 
ustawy Ligi narodów, załatwiono w ten sposób, 
że przedstawiciel Doherty zgodził się na prze» 
kazanie tego wniosku komisyi dla poprawek, 
tGtenowa, (PAT). Delegacya argentyńsza jeszcze 
nie oujecha:a. Jej wystąpienie nie wywario do- 
tąd żadnego wpiywu na przebieg prac w koe 


` misydch i na plenarnem zebraniu Ligi narodów, 


Ameryka za przekształceniem 
Ligi narodów 

Waszyngion. (PAT), Senator Lodge oświadczył 
w sprawie decyzyi Argentyny w stosunku do 
Ligi narodów, ża zdaje mu się, iż kilka naro. 
dów reprezentowanych obecnie w Genewie do- 
szło z tychsamych powodów, co przed uwoma 
laty Ani:ryka, do przekonania o potrzebie prze- 
kształcenia Ligi narodów. Senator Knox oświade 
czył, że przez wysiąpienie Argentyny rozpoczął 
się nieunikniony rozłam, 


Nowe wydanie Wrangla 


Paryż. (PAT). Generał Kostikow tworzy z ko- 
gaków dońskich armię kontrrewolucyjuą na gra- 
nicyi Gruzyie 


0 przywrócenie spokoju 
w iriandyi 


Londyn. (PAT) „Times* podaje pogłoskę, żs 
rząd rozpoczął rokowania z przywódcami sin- 
feinistów i dodaje, że jest prawdopodobie, iż 
Henderson, który obecuie bawi jako przedsta- 
wiciel partyi pracy w Wiandyi, otrzymał tego 
rodzaju poiecenie, 

Londyn. (PAT) Rokowania między delegatami 
rządu a siufeinistami zostały zasianowione, ma 
być jednak wyszukana inna droga do porozu- 
misna. 

Londya. (PAT) Prezydent ministrów oświad- 
czył na zapytanie w Izbie gmin, jakie stanowi 
sko 4ammie reąd wobec pzopozycyi przywódcy 
sinfeinistów, że rząd jest goiow rozpucząć ro0- 
kowania z każdym, kto jest upoważniony wy» 
stępować w imieniu narodu irlanozkiego i ma 
na celu położenie kresu ekrueieństwom w ir- 
landyi. 


D'Annunzio złagodniał 


Rzym. (PAT). Epoca“ donosi, że d'Annunzie 
jest skłonny de ustępstw. Zajął on również sta- 
nowisko łagodnie;sze w sprawie wysp Veglia 
i Arbe. 


Pożar okrętu z amunicyą 


Waszynzten. (PA). W Brooklynie wybuchł 
pożar na 6xLęsio Z amuanicyą. Lyingły 4 osoby. 
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Ententa a Polska 


Dlaczego Francya skapiłulowała co do Górnego Śląska 


Bardzo znamienny artykuł podaje „Temps“ 
p. t. „Rokowania w Londynie", Wyraża na czele 
uznanie pp. Leyguesowi i Lloyd George'owi, że 
się porozumieli co do Górnego Śląska, j 

„PP. Leygues i Lloyd George — pisze — łatwo 
doszli do zgody: ich konwt.sacya nie trwała 
diużej, niż godziną..." 

Zapewne: Co scbie zbytnio łamać głowę. nad 
sprawą, która obchodzi Polskę, wprawdzie ob- 
chodzi ja niesłychanie żywo, bo chodzi nie tylko 
o saiwawanie przed wynarodowieniem ziemi 
górnośląskiej, ale chodzi i ọ to, że wyzuci z kar- 
winskiego zagłębia, mamy dia naszego gospodar 
szego rozwoju tę jedycą deskę ratunku! 

Pan Lloyd George już dziś nie utożsamia Ślą- 
ska (Silesie) z Cylicyą (Cilicie) bo wie, jak... 
Niemcom zależy na utrzymaniu tej ziemi, brze- 
miennej kopalniami, dyszącej żarem hutt 

Francya — tak sgdzić można było nawet z da- 
wniejszych artykulów „lemps'a* chciala 
przeciwdziałać, ażeby jakieś masy „ad hoc" fa- 
brykowanych przez Niemcy emigrantów z Gór- 
nego Śląska miały przytłumiać głos rzeczywi- 
tych jego mieszkańców — na rzecz przynależ- 
ności do Niemiec. Po godzinnej konwersacyi 
przyszio do porozumienia — rozumie się, na tej 
podstawie, na jakiej stanęła Anglia, t, j., ażeby 
ci rzekomi emigranci swoją kukułczą odegrali 
mile. 

Tylko dla wygody szczupłych garnizonów en- 
ientowych, które lękały się takiego napływu 
„stosstruplerów* — pardon — emigrantów na 
Śląsk Górny postanowiono w zasadzie, że ci 
emigranci będą głosowali gdzieindziej, 

Pytanie jednak, dlaczego Francya nie usiło- 
mała energicznie zakwestyonować tego ićh gło- 
sowania, tego niefortunnego przypisku z trakta- 
du wersalskiego, skoro odbyte już plebiscyty 
wykazały, że ma się tu do czynienia w znacz- 
mym stopniu z niemlecką Potemkinadą? A za- 
Stamawiające są tu przytem już cyfry same, 

Oto ze wzigędnie niewielkiego krajku, a wy- 
soco uprzemysłowionego, miałoby wyruszyć na 


emigrucyę 300 do 350 tysięcy Niemców — jakaś. 


trzecią część ludności niemieckiej? Notabene 
skład emigrantów, którzy dla szukania zarobku 
opuszczają swoją rodzinną ziemię — to przewa- 
żnie mężczyźni, Toć tworzyłoby to pewien prze- 
wrót w stosunkach lokalnych, o którymby było 
głośno, 

Tak masowa emigracya bywa notowaną w: 
dziejach; zna ją z dziejów Anglii p. Lloyd Ge- 
orge.. Tak hurmem opuszczali swój kraj Irland- 
czycy, gnębieni, ścigani, wygładzani przez An- 
glików. 

Ale skądby żywioł niemiecki, faworyzowany 
przez rząd pruski, miał tak tłumnie uciekać ze 
ziemi śląskiej? 

W tych krociach, o których pisze prasa nie- 
miccka, pokaźną część tworzyć muszą tacy, któ- 
rych już dawno dari cmentarną pokryła... I spo- 
rą część muszą reprezentować tacy, którzy wy- 
szli z polskiej chaty, a w obecnem środowisku 
się zniemmczyli lub tak zatracili swoją odporność 
marodową, że się godzą, by ich użyto za narzę- 
dzie niemieckie, lękając się zdala od swoich — 
represyj niemieckich. I takie kalegorye żywych 
1 umarłych w połączeniu z prawdziwie-niemie- 
ekimi i prawdziwie-żyjącymi uchodźcami, któ- 
rzy jednak przeważnie wysiedlili się ostatecznie 
i na Sląsk nie zaglądają, mają mieć równy głos 
z ludnością, która na Śląsku żyje. Tacy żywi — 
najczęściej już niepowrotni i zmawli — niepo- 
wrotni zawsze — mają być zrównani w prawach 
a tymi, którzy swoim znojem, swoją pracą na 
ziemi i w podziemiu dobrcbyt kraju tw orzą i 
którzy są bezpośrednio zainteresowani w tem, 
jaki los im przypadnie, 

A teraz kwastya druga: Dlaczego Francya tak 
prędko (jedna godzina!) zgodziła się na gloso- 
wanie tych kroci (7) emigrantów? 

Dużą wskazówkę tworzy tu druga część arty- 
kulu „Temps'a", omawiająca kwestyę grecką. 
francya chce represyj wobec Grecyi, o ile ta 
E nie wyrzeknie restytuowania króla Konstan- 

na. 

_»Temps" podsuwa plan tych represyj... Grecyi 
Venizelosa dalo się szerokie granice. Dziś 
„Temps" stanowczo twierdzi, że zą szerokie na 
siły Grecyj i na potrzebę uspokojenia wschodu... 

„Jeżeli się chce — pisze sianowczo -- pokoju 

na wschodzie, pokoju na Bałkanach i w konse- 


KINO „OPIEKĄ“ 


UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474 


Od wtorku 7-go do czwartku 9-go grudnia. 


„INGE' 


kwencyi pokoju Europy, trzeba poddać rew!zyt 
traktat z Sevres, Francya i Włochy to mówią. 
Potężny zdrowy sens Anglii to przyzna*. 

Co to wszystko znaczy? A tyle, że, jeżeli Fran- 
cya zeszła się z Anglią na punkcie utrudniania 


nam dostępu do Wilna, jeżeli wogóle chciała, 


ażebyśmy jak najbardziej bili bolszewików, ale 
jak najmniej rewindykowali ziemi na Wscho- 
dzie — to dlatego, że chciała, aby Polska nie 
tylko tworzyła tamę, czy drut kolczasty, który- 
by bronił wojskom bolszewickim drogi w głąb 
Europy, ale i dlatego, ażeby Polska wyciągnęła 
kasztany z pieca dla Wrangla — dla „Rosyi 
odrodzonej...“ 

Dzis Wrangel starty w pył przez armię sowie- 
cką, Co więcej, sowietyzm sprzągł się z muzul- 
manizmem i zagrażą interesom francuskim w 
Małej Azyl, Rozżalony muzułmanizm może wy- 
wołać Francyi trudności i w jej afrykańskich 
posiadłościach. A mszystkiego tego nawarzono 
sobie przez nadmierne obdarowanie Grecyi — 
kosztem Turcyi; wprawdzie zato miała ona 
trzynrać straż przeciw Turkom. Nie bardzo mo- 
gla temu nastarczyć.. Ale była przynajmniej 
Grecyą Venizelosa, - 

Więc zmienić warunki traktatu sewrskiego, 
Rzucić taką pogróżę lub o iłe pogróżka nie po- 
skutkuje — spełnić ją, Ale żadnej reprosyi, ani 
żadnej zmłany traktatu nie można było przed- 
sięwziąć bez zgody Anglii. 

A Anglia chce sobie zobowiązać Niemcy. 1 jej 
rachuby stale, jak obuchem uderzają w interesy 
polskie. 

Pan Leygues, chcąc w kwestyi greckiej wy- 
jednać współdziałanie Anglii, która przew lekała 
obrady, ażeby zapewne Francyę zmusić do ska- 
pitulowania w sprawie jej wątpliwości górno- 
śląskich — ustąpił po godzinnej konwersacyi. 

Dalszy ciąg znany Anglia podpisała wepólną 
notę w tonie groźnym do Grecyi. 

-. Prasa francuska podnosi to, jako „sukces“ 
dyplomacyi francuskiej. 

Sukces — płatny przez Polskę, 

Pan Lloyd nie bardzo się pomylił, mięszające 
Śląsk z azyatycką Cylycyą. Okazuje się bowiem, 
że stosunki azyatyckie mogą ciążyć na sprawie 
śląskiej, Sprawę polską upatrzyła sobie dyplo- 
macya za dogodny teren do wyrównania wszel- 
kich porachunków, 

Zdawałoby się gdzie Rzym, gdzie Krym, a 
gdzie nasze granice. 

Ale Krym wranglowski, Rzym watykański, 
przewrót ateński, mannevilskie lasy — wszyst- 
ko Przeciwko ram zwracało się lub zwraca.. 

Zapewne mści się na nas to, że nawet tam, 
gdzie można było ustalić nam granicę — pozo- 
staiwiono w Wersalu sprawę otworem i dziś je- 
steśmy tym objektem, którego przyrodzonemi 
kresami, jako rzeczą niczyją, rozporządzają się 
wszyscy przy wekslowaniu kursu politycznego 
(Anglia - Niemcy; Anglia - bolszewicy, Fran- 
cya - Grecya), Ale mści się na nas i to, że nie po- 
siadamy zgoła żadnego talentu dyplomatyczne- 
go, a posiadamy niestety nawet — parodyę dy- 
plomatów. 

I posiadamy prasę polityczną, która papuzim 
głosem cedzi jakby litanię do Francyj — wspo- 
możenia wiernych. 


UWAGI 


SILA ZŁEGO.. 
i Pod tym tytulem pisze wileńska „Gazeta Kra- 
owa“: 

Do Kowna wraz z komisyą Ligi narodów u- 
dali się jako przedstawiciele rzędu polskiego 
trzej hrabiowie: Kossakowski, Łubieński i Ty- 
Szkiewicz, Czy jesto zbieg przypadkowy, Czy 
też dobór umyślny, w celu zajmponowania li- 
tewskim politykom chłopskim i wykazania, że 
Polska jest krajem tak arystokratycznym i tylu 
posjada utytułowanych dyplomatów, iż nawet 
na demokratyczne Kowno ich wystarczy? Dzi- 
wrym również zbiegiem, okoliczności Wszyscy 
trzej hrabiowie mają posiadłości na Litwie. Za- 
pewne ta właśnie okoliczność zdecydowała 0 
powierzeniu im odpowiedzialnej misyi infor mo- 


wania komisyi Ligi narodów, że nie należy i», 


dentyfikować polskości na Litwie z obszarni- 
ciwem.,, 


artystka polska MELA 


Poraz pierwszy w Krakowie! Cały doch 
g Dramat iV aktach w głównej roli słynna 


znakomita komedya. 


x CZEM SIĘ WATYKAN ZWIERZYŁ PRZED 
„GŁOSEM NARODU"? 


„Głos Narodu" podaje taki telegram własny 
z Warszawy: 

„W kołach watykańskich przywiązują 
wielką wagę do utrzymania dobrych sto- 
sunków pomiędzy Polską a Watykanem 
į wyrażają żal z powodu stanowiska, za” 
jętego przez kard, wroc.awskiegą Bertra' 
ma,“ 

Zal z powodu stanowiska kard, Bertrama mo” 
ża wyrażać — dajmy na to — redakcya „Głosu 
Narodu*, 

Watykan ma prawo rozkazywać Bertramowi, 
a nie rzekomo ubolewać nad jego rozporządze” 
miami. Ma prawo go ukarać, jeżeli, jak to usi- 

-luje przedstawić „Głos Narodu“, kard, Bertram 
postąpił samowolnie, a równocześnie Oszukań” 
czo powoływał się na zgodę Rzymu... 

Poco się bawić w takie dzieciństwa, jak po 
wyższa dykteryjka? „Głos Narodu“ ma, wpraw” 
dzie czytelników o bardzo niklej inteligencyj, któ 
rzy w to uwierzą, Ale i w sferze jego odbiorzó 
znajdą się chyba tacy, których taki.fabrykat nê 
przekona... Dia ludzi zaś bezstronnych jest %0 
tylko jedna próbka więcej, jak prega klerysał 
na usiłuje usypiać wszelki ksytycyzm swoich 
czytelników, 


Dobór ludzi 


Przed kilku dniami opisaliśmy kilkanaści 
wypadków, jakim ulega pismo nasze wskute 
niesłychanego a wzmagającego się bezrządł 
przy poczcie. Tak samo dzieje się przy jej czę 
sciach składowych telegrafie, telefonie, kasi? 
oszczędności i jak się one tam zwą, i 

Mimo wszystkich zapowiedzi, tłómaczeń, Ý 
sprawiedliwiań, wyjaśnień ministerstwa poc? 
nietylko niema polepszenia ł w tych galę 
slużby państwowej, lecz stałe pogorszenie, 

Najdotkliwszym zaś nakiem toczącym 
to zaginięcia i obkradania listów w szczególno” 
ści amerykańskich. O krzywdę tę siraszną perć 
bymających w Polsce rodzin emigrantów ni. 
się nie troszczy. Ministerstwo poczt wydaje w 
rządzenia dowodzące, że ani nie zna postępówń 
nia i sposobu urzędowanią w urzędach i dł, 
rekcyach pocztowych ani też ducha przeważnó 
liczby swoich pracowników. 

W ten sposób uczciwym utrudnia pracę, : 
nieuczciwym ułatwia uzyskiwanie obcych wal! 
a w szczególności najdroższych bo dolarów. 

Dzieje się zaś tak dlatego, że szumowiny ró 
czty galicyjskiej połączywszy się z organa 
poczty rosyjskiej opanowały pocztę polską í 2⁄7 
braku znajomości jej urządzeń tak przez 
jak czynniki, mające pilnować dobra tegoż do 
prowadziły ją do rozkładu, w jakim się znajd” 
je i postępuje. : 

Jako dowód, że tak jest może służyć powol* 
nie na doradcę ministra poczt bylego prezyde” 
ta dyrekcyi poczt we Lwowie niejakiego 
Schiffnera, al 

Pocztę galicyjską zabagniał on coraz wię e 
mtyszediszy ze szkoły swego poprzednika sys! 
mem protekcył, nepotyzmu, zatajania złego, 
pierania ludzi najgorszych, a przedewszystkić? 
tych, którzy dbali o jego aprowizacyę w © 
wojny, j 

Użycie tego jegomościa przy poczcie polski 
mimo jego przeszłości i nieznajomości dobre) JE 
zyka polskiego jest tem dziwniejsze, że nie “os 
dawno, bo wiosną r. 1918 „Kuryer lwowski” „a 
tem pismo ludowe pisało o tej jego gosp A” 

Wypadek niniejszy dowodzi, jak krótką ”., 
się u nas pamięć i jak ludzie, do których P% 
wiązywano największe nadzieje dzięki ich rY 
jomości wymogów handlu i przemysłu schod 
u nas na manowce, jeżeli chodzi o dawnych 
jomych i ich przyjaciół. ek 

Administracya państwowa mimo obieca”? 
poprawy pogarsza się z dniem każdym i DŁ p 
downolenie mas wzrasta z tego powodu w spość 
zatrważający. 

Że poprawa ta nie może nastąpić, dowo itek 
powierzono ją ludziom nieznającym ani ro 
ami sprężyn tej misternej maszyny a w SZCZEB ijo 
ności odznaczenie człowieka, który nigdy ode” 
cieszył się poważaniem, a do którego PprZ od” 
wszystkiem nie mieli nigdy zaufania jego P 
władni. 

Tylko tak dalej, 


paz 


dzi, $2 


żoną uwagą nasi sąsiedzi. 


6d 


MOJA. — Nadto 


na inwalidów w 


Na następstwa tych poczynań czekają Z wrie i 


Drzaznaczon% 


n 
(ee 


Tow. posłowie Smulikowski, Chndy 
$ towarzysze wnieśli w Sejmie następują- 
c3 lnierpełacyn do rządu w sprawie Znę- 
cania się mipistorstwa skarbu nad dolg 
emerytów, tudzież wdów j sierot po uzę- 
dnikach, nauczycielach i funkcyonaryu= 
sBzach pańsuwowych: 

Od dwóch lat istnienia państwowości polskiej 
moezy niesłychanie opłakamą dolę emeryci 
wszelkich kategoryj, tudzież wdowy i sieroty po 
łunkcyomaryuszaci państwowych i nauczycie- 
dach, Rząd polski względnie ministerstwo skar- 
bu, które przyniewolone warunkami drożyźnia- 
nymi występowało z projektami ustaw, rezu- 
lujących połocenie nrateryalne czynnych fun- 

cyonaryuszów, zachowało wobec emerytów 
tudzież wdów i Sierot kamienną Obojętność, 
Wszelkie projekty poprawy doli tychże ze stro- 
hy min, skarbu były gorzkiem naigrawaniem 
Bie z nędzy tych nieszczęsłiwców, gdyż ograni- 
cały się do podwyżki, wynoszącej po kilkadzie= 
tiat tenigów, dodanych do nisaich kwot zaopae 
 trzenia z czasów przedwojennych, W oczekiwa- 
| Miu zapowiadanej ustawy emerytalnej podwyż- 
Bzył Sejm w dniu 1 lipca br, pobory emerytalne 
podwójnie ze wszystkimi dodatkami drożyźnia- 
|hymi emerytowanym cywilnym funkcyonaryu- 

szom państwowym, kolejowym, nauczycielom 
| Bzkół powszechnych, średnich itp., tudzież wdo- 
Wom i siawwim po nich, 

Na podstawie tej uchwały Rada szkolna kra- 
bwa w Małopolsce na podstawie rozporzą ize- 
niu ministerstwa skarbu z dnia 31 sierpnia 1920 
L, 58781/20 poleciła począwszy od 1 czerwca 1920 
Mypłacać psdwójnie dotychczasowe pobory e- 
Mmerytom | wdowom okólnikiem z dnia 10 wrze- 
nia b, r. Aliści już 20 września b, r. wydaje 
Rada szkolia kraj, okólnik do wszystkich urzę- 
dów podatkowych, w którym ku przerażeniu 
lnteresowanych zaznacza, że pobór podwójnych 
hależytości „nie przysługuje tym emerytowa= 
| Rym nauczycielom szkół powszechnych oraz 
Wdowom į sicrotom po nich, którym przyznano 
Taopatrzenie już na podstawie regulacyi płac 
W czasie po 1 lipca 1919 i późniejszym. Wypła- 
©Qne ewentualnie podwójne pobory emerytalne 
i zaopatrzenie należy ściągnąć przy najbliższym 
|. boborze w 6-ciu ratach miesięcznych. Podpisa- 

Ro w zastępstwie Czerny". . 

Ten.przykiad dowodzi, że władze i miarodaj- 
de czynniki pozwalają sobie dowolnie interpre- 
łować uchwałę Sejmu, że czynią to w stosunku 
do najbiedniejszych w sposób wprost nieludzki; 

ięgając iin z zebranych kwot zaopatrzenie wy= 

Błącone już, a uchwałą Sejmu należne pobory, 

maczyć należy, że gdy chodzi o nauczycieli 
kó powszechnych, to podwójne pobory w naj- 
lepszym wyjątkowym przykładzie nie docho- 
dzą 3000 marek miesięcznie, a wynoszą prze- 
ażnie po kilkaset marek miesięcznie po czter” 
lzjesioletniej służbie dla Polski, 

A oto drugi przykład „życzliwości* władz 

Skarbowych w odniesieniu do emerytów, .wdów 

sierot nauczycielskich: Na zarządzenie dele- 
łata ministerstwa W, R, i O. P, p. Sobińskiego 

yznaje małopolska Rada szkolna krajowa 


„NAPRZOD" 


0 dolę emerytów, wdów i sierół 


spensyonowanym, tudzież wdowom ji sierotom 
po nauczycielach zmarłych i emerytowanych po 
1 lipca 1919 zaopatrzenie w wysokości odpowie- 
dniej do wymiaru płac podług ustawy z dnia 
27 maja 1919, a wchodzącej w życie 1 lipca 1919, 
Tymczasem ministerstwo skarbu  eprzaciwiło 
się temu logicznemu i słusznemu zarządzeniu 
i poleca w Małopolsce wypiacać nauczyciałom 
podług dawnych ustaw o płacach i dawnej nor 
my emorytalnej, co w praktyce czyni miniata- 
rowe sumy kilkudziesięciu koron, jak gdyby na 
szyderstwo | ipraszkę z niedoli Interesowanych. 

Gdy rząd nie spieszy się z wydaniem ustawy 
emerytalnej, której wzory można było znałeźć 
w ustawodawstwie każdego państwa ościenne- 
go, gdy dotąd nie starał się w formie wystar- 
czającej do życia przyjść z pomocą wysłużonym 
pracownikom, a dopuszczał do bezgranicznej 
nędzy wdowy ł sieroty, skoro władze uchwały 
sejmowe przez siebie zapowiedziane odwołują, 
a następnie i skromną podwyżkę polecają ścią- 
gać z pienwoinych plac nieszczęśliwców, podpi- 
sani śmią zapytać Rząd: 

1) Kiedy zdoła zapobiedz znęcaniu się mini- 
sterstwa skarbu nad dolą „emerytów, tudzież 
wdów i sierot 

2) Kiedy nareszcie wystąpi z projektem usta- 
wy emerytalnej? 

3) Czy skłonny jest pouczyć Małopolską Radę 
szkolną krajową, iż obowiązkiem jej jest spel- 
nić polecenia władz wyższych, nie zaś kwestyo- 
nować w razje wątpłiwości na niekorzyść inte- 
resowanych? 


Wiadomości polityczne 


PRZED PLEBISCYTEM W WILEŃSZCZYŹNIE 


Z Wilną donoszą: Wobec zbliżającego się ple- 
biscytu, oraz wyborów do sejmu, działalność 
wszystkich grup politycznych nabiera widocz- 
nego ożywienia, Odbywają się bezustannie na- 
rady i zebrania. O rozmiarach zamierzonej agi- 
tacyi świadczą zamiary wydawania kilku no- 
wych pism codziennych w języku rosyjskim. 
żydowskim, polskim i litewskim, 


OFENZYWA CHADECYI 

Czytamy w „Trybunie“: > 

Chadecya (chrześciańska-demokracya) a wła- 
ściwie jedna z emanacyi mafii endeckiej, głó- 
wng fortecę swą ma w Poznańskiem, Przygoto- 
wywa się do walki z ruchem robotniczym w ten 
sposób, że mając ogromne, miłjonowe kapitały, 
wykupuje maszyny drukarskie. Wykupiła tedy 
chadecya w Poznaniu „Neueste Nachrichten“ 
(gazeta), w Grudziądzu drukamię Soelligera, 
oraz „Dziennik Bydgoski", Czyni teraz zakusy 
na wykup drukarni w Toruniu a także w Cho- 
dzieży. h 

Chadecya wykupuje drukarnię i prasę. Wzorem 
amerykańskim chce w ten sposób „urabiać” 
opinię, Chadecya jest kierowana przez kler, a 
ksiądz Adamski, który jeździł do Ameryki agi- 


5. 
l 
tować za pożyczką państwową, przywiózł pie- 
niądze amerykańskie ale dia — Banku Spółek 
Zarobkowych, który z chadecyą jest w ścisłym 
sojuszu. 

Zwracamy uwagę na tę ofenzywę chadecyi, a 
właściwie kleru, które za krwawy grosz emigram 
cki, wzorem „łizeczypospoli:ej”, lokuje kapita- 
ły w maszynach drukarskich, by, zinonopolizo- 
wawszy prasę oczerniąć ruch robotniczy. 


Hr. Zamoyski posłem w Londynie 
Poselstwo pozostaje w rodzinie 


„Roboinik* donosi: Dowiadujemy się, że po- 
sel polski w Paryżu, hr. Zamoyski za „zasługi* 
położone kolo sprawy polskiej we Francyj ma 
zostać mianowany posłem polskim w: Londynie 
na miejsce szwagra swego, a obecnie ni: iawa.. 
spraw zagranicznych, ks. Sapiehy. j y 

L 


Zwycięstwo socyal stów włoskich 
przy wyborach ¿m nnych 


W ciągu listopada odbywały się we Włoszech 
wybory do rad gminnych, które zamieniły się 
w inyponujące zwycięstwo socyalistyczne. Bylo 
dotąd we Włoszech 400 gmin z socyalistycziy= 
mi miagistratarmi. Dziś, po nowych wyborach 
jest przeszło 2500 gmin z większością socyalie 
styczną. d 

Zwycięstwo to jest tem większe, że objęła 
przedewszystkiem najkuliuralniejsze i najbo+ 
gataze pProwincye, t. j. Włochy półnoore i srod- 
kowe. W okręgu medyolańskim na 247 gmin 
socyaliści zdobyli większość w 162, klerykali w: 
78, a tylko w 7 konstytucyonaliści (burżuaz yą 
świecka). W okręgu bolońskim na 41 gmin zdo- 
byli socyaliści 35, klerykali 5, konsty:ucyot.f= 
ści 1. W czysto rolniczo chłopskiej Toskamij ną 
61 gmin okręgu florenckiego zdobyłi socyaliści 
64, kierykali 10, a kożstytucyoniści 7. Najwięk- 
szy wszakże tryum( odnieśli socyaliści w rol. 
niczych okręgach mających znaczną ilość proles 
taryatu rolnego, W takich okręgach jak Ferrary, 
i Roviga wszystkie gminy zosiały owładnięta 
przez socyalistów. Í 

Z większych miast nie zostały zdobyte przez 
socyalistów te tylko, w których jak w Rzymie 
i Turynie, wszystkie żywioły burżuazyjne złąe 
czyły się razem mimo wzajemnej nienawiści 
klerykałów a wybiinie antykościelnych konsty= 
tucyonistów ìi to przy pomocy wadużyé wybor. 
ezych į milionowych sum wydanych na wyborya 
Przyznano prawo wszystkim oficerom, którzy: 
Przemieszkali w danem mieście 3 dni przed wy- 
borasni, odmawiając go jednocześrie żołnierzom. 
Sypano miliony, aby wszystkim wyborcom 
przysłać do domu odezwy i karty wyburcza 
i automobilami zwożono do urn wyborczych 
oszołomione dewotką i drobno-mieszczun. Mima 
to wszystko jednak, nie zdołali socyalistom wyw 
drzeć Medyolanu, centrum gospodarczego życia 
Włoch. Tryumfy odnosiła burżuazya tylko w po 
łudniowej części półwyspu, na Sycylii i Sariy- 
ni w najcieinniejszych częściach Włoch. Wys 
bory do rad gmirnych we Włoszech potwierdzi= 
ły raz jeszcze dominujące stanowisko socyali- 
stów w życiu politycznym Włoch, wykazane tak 
dobitnie w wyborach do obecnego parlamentit 
Prz ZAZAORIĄ | 


Ę 1. WOYNICZ 


~ JACK REYMOND 


4 upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowska 


| Za pierwszych jej odwiedzin Jack przypad- 
Riem przochodził przez salę, do której weszła 
Mimochodem rzucił okiem na drobną postać 
czerni, Słyszał jak zawołała: „Teo!“ a dzie- 
tko jak strzała przebiegło koło niego w niepo- 
Mnowanej radości, Qdwrócił się i wyszedi, by 
tie patrzeć na ich pieszczoty, Czuł w sercu go- 
Wez do tego ulubieńca niesprawiedliwych bo- 
łów, obdawzonego tak hojnie pięknością i talen- 
m i matką. Molly jest o dwa lata młodsza od 
y) woskowej ialki — pomyślał — i musi żyć 
NA wuja, nie mając do swej obrony nikogo 
cz wujenki Sary. 
kY dwa dni pózniej siedział sam czytając, na 
Dym z placów gier. Kilkunastu kolegów za- 
i do się po drugiej stronie parkanu, a ich 
4 /ki i śmiechy dobiegały aż do niego, pozo- 
wę dając go obojętnym. Gra, w którą się zaba- 
yi, nie rozwijała mięśni, więc go nie zajmo- 
O on brał udział w grach dla ćwiczenia, nie 
 _ żabawy, 
DW Ja nie wiem, czego ty chcesz! ozwał się na- 
4 Załosny głosik, — Zresztą ja.., ja... muszę 
é i ćwiczyć się na skrzypcach, 


Jack podniósł oczy. W pewnem oddaleniu, ko- 
ło furtki wiodącej na inny plac gier, stał rosły 
chłopak Stubbs, trzymając Tea za ramię. Wy- 
straszonma twarz chłopczyny oderwała Jacka od 
czytania. Odłożył książkę i bacznie się przyglą- 
dał, Żaden z chłopców nie zauważył jego obe- 
eności, 

— Nie bądźże takim głuptaskiem -— mówil 
Stubbs, — Ja ci nie zrobię nie złego... 

Dalsze słowa powiedziane były szeptem; Jack 
domyślił się ich jodnak z wyrazu twarzy duże- 
go chłopcą. Przyszedł mu na myśl Greaves 
i Thompson i Robert Poiwheal į zimna złość 
błysnęła mu w oczach. Na to się zda pieczołowi- 
tość matki! Zaiste bogowie są jednak spranie- 
dliwi, w równej mierze gotując zgubę kochanym 
i niekochanym; tak oto jest los niewinności, za 
słaby by się obronić. Ty nie wiesz, co to wszyst- 
ko znaczy — poinyślał. — Jesteś czysty i matka 
przyjeżdża do ciebie i całuje cię, Gdy ti przy. 
jedzie, nie będziesz już taki czysty, 

— Ja nie wiem, czego ty chcesz — znów wy- 
krzyknął Teo, i wyrwawszy się z rąk Stubbsa, 
pędem biegł ku bramie. 

— Jesteś coś zanadto niewinny, jak na takie- 
go ptaszka z aresztu — wrzasnął za nim Stubbs. 

Teo przystanął; przez chwilę patrzył na niego 
w milczeniu, poczem wybuchnął rozpaczłiwym 
łkaniem, 

dack wstał i stanął przy płocie, Coś wyłoniło 
się z mroku i przemknę.o mu przed oczyma: ró- 
wnina Trevanny i zachód słońca i drozd... A po- 


tem wszystko rozpłynęło się i zniknęło wśród 
ogłuszających pgrzmotów, huczących mu w u- 
szach i szybkich błyskawice poprzez mgły; a on 
Klęczał na piersi czegoś wijącego się i sapiące- 
go, dusząc je obiema rękami, 

Ten jego napad wściekiej furji przeminął 
w jednej chwili, Ujrzał się nagle w otoczeniw 
sporej gromady chłopców, którzy snać przy bie- 
gli z placu gier, zwabieni krzykami Slubbsa, 
Trzech z nich leża:o na ziemii, a czwarty, jedem 
ze starszych, sprawujących nadzór, rzekł cał- 
kiem zdyszany, tomem rozdzaźnionym: — No, 
Raymond, widzę, że umiesz używać saych 
pięści! 

Jack spojrzał dokoła siebie wzrokicm bezsil- 
nym, na Stubbsa krziuszącego się i pomstują- 
cego; na innego chlopca, któremu krew płynęła 
z nosa, na Tea poblaalego i pizerażonego. Obie- 
ma rękanii chwycił się za głowę; wciąż jeszcze 
czuł zanęt i mial wrażenie, że dziwnym jakimś 
sposobem wrócił do Porthcarrick, | 

— Bardzo mi.. przykro — rzekł nakoniec. —, 
Uniosłem się. “i 

Oddalił się powoli, ze zwieszoną głową, powłó-'" 
cząc nogami po trawie. Chlopcy patrzyli na. sie- 
bie w osiupieniu, j 

— No, dość już tego chlipania! surowym to- 
nem rzekł do Stubbsa starszy uczeń, — A ty, 
mada iigo — dadał zwracając się do Tea — bie-, 
gnij za Raymondem i oddaj mu książkę, którą. 


tu zostawił, f 
„(Ciąg dalszy nastąpile 


„NAPRZÓD 


Masakra zdemobilizowanych 


„Robotni'k* warszawski podaje pod powyż- 
szym tytułem/następujący opis: 

Po' kilku lafach zycia w okopach na froncie, 
ciągną do miast wymarzńięci i wygłodzeni, ob- 
darci i zawszeni zdemobjlizówani żołnierze, 
Wracają szczęśliwi, że spełnili swój obowiązek 
względem ojczyzny, pełni wiary, że rząd i spo- 
łeczeństwo — poruni obietnic — zaopiekują się 
głodną rzeszą żołnierzy, że znajdą dach i gorącą 
stirawę, że znajdą pracę, Rzeczywistość jednak 
szybko rozwiewa ich złudzenia, Kilkuset żoł- 
nierzy chodzj po różnych urzędach, szukając 
madaremnie pracy. Przedsiębiorcy nie przyjmu: 
ją do pracy nawet Ochotników, którym gMaran= 
towano przyjęcie na dawne miejsca, Setki żoł- 
mierzy śpi na dworcach kolejowych, moc z nich 
zmajduje się bez płaszczów i obuwia, 

W biurze pośrednictwa pracy zdemobilizowa- 
ni wybrali delegacyę, aby się udała do rządu z 
prośbą o pomoc, Delegacyę przyjął wiceprezy- 
dent Daszyński i obiecał pomoc rządu, wysyła» 
jąc ich równocześnie do Wydziału opieki rob, 
korn, obr, niepodległości (Jasna 3) w celu oka- 
zania jm możliwej pomocy, 

Delegacya zdemobilizowanych w celu omó- 
wienia sprawy rejestracyj przybyłych z frontu, 
tymczasowego ulokowamia u znajomych tych, 
którzy tu nie mają rodziny i są bez dachu nad 
głową, zwołała zebranie na 5-go bm. w gmachu 
wydzjalu opieki. Komisarz rządu, p. Anusz, u 
którego była delagacya z prośbą o pozwolenie 
urządzenia zebwania, mówił niewyraźnie. Dele- 
gacya wyniosła wrażenie, że żadnych przeszkód 
p. komisarz nie znajduje, 


O godz, 10 rano, 5 bm, gmach wydziału opie- 
ki, Jasna 3, został otoczony kGrdanem policyl, 
kiikudziesięcju policyantiów na czeie z komi- 
sarzem X komisaryalu wkroczyło do gmachu 
4 tu z kawabinami w ręku rozlokowaij się po 
galach, Żołnierze zaczęli się zbierać na ulicy, 
w kilka minut uformowaiy się szeregi ij pochód 
ruszył pod Sejm, Uprzedzono ich jednak i gdy 
czolo pochodu weszło na ul. Wiejską, gmach 
Sejmu był otoczony policyą, która chciała roz- 
pędzić żołnierzy, Policyanci konni bez rozkazu, 
widocznie zawczasu nauczeni, obnażyli szable 
i ruszyli na szenegi żołnierskie, płazując na pra- 
wo i lewo. Jakiś żołnierz z krzyżem „Virtuti 
Militari" na piersiach obnażył piersi, aby krzy- 
żem zasłonić się od uderzeń szabli, Policyant — 
Białorusin z narodowym przekleństwem „ma- 
tuszki** pchnął go, raniąc w piersi, Zarówno z 
ust przechodniów cywilnych i wojskowych, jak 
również z okien domów, rozległy się okrzyki: 
„nie bij, nie wolno bić żołnierzy”. Policya je- 
dnak harcowała dalej na koniach, płazowała, 
chcąc rozpędzić zebranych, Karni żołnierze nie 
ulegli i nie dali się sprowokować policyj, acz- 
kolwiek niejedna pięść kurczowo drgała, Po- 
chód ruszył pod Belweder, gdzie delegacyę przy. 
jąi pułk, Wieniawa-Dłuposzewski, Żołnierze ro 
zeszli się. 

Niestychane prowokacyjne zachowanie się 
policyi warszawskiej w stosunku do zdemobili- 
zowanych żołnierzy piętnujemy z całą siłą, 

Ci, któnzy biorą odpowiedzialność za instrai- 
kcye, dame policyi, muszą być pociągnięci do 
surowej odpowiedzialnoścj, - 


Dokąd kler prowadzi 
Polskę? 


Odczyt tow. posła Czapińskiego 


W poniedziałek odbył się w Krakowie w sali 
kinotaakru „Zachęta odczyt tow. posła K. Cza- 
pińskiego pod powyższym tytułem. Sala była 
przepełniona; zebrało się do 800 słuchaczy; 
część jednak chętnej publiczności musiara ©- 
dejść z powodu braku miejsca, 

Zagaił tow. Jasiński w imieniu Rady Robotni- 
czej, wskazując, że dyskusya sejmowa nad dru- 
ga częścią konstytucyi, (nad kwestyą kościoła 
i szkoły) skończyła się zupełną moralną klęską 
klerykałów. 

Referent tow. Czapliński w obszernym odczy* 
czycie szczegółowo uzasadniał konieczność roze 
dzialu kościoia i państwa oraz stworzenia świe- 
ckiej szkoły, Z naciskiem podkreślił, że taki roze 
dział j taką szkoła bynajmniej nie są żadnym 
zamachem ani na religię ani na- kościół, gdyż 
np. we Francyi po wprowadzeniu szkoły Świe- 
sckiej w r. 82 oraz rozdziału kościoła i państwa 
w r. 1905 rozpoczęło się raczej Odrodzenie du- 
cha religijnego. 


Prelegent przytoczył — z dokumentami w rę- 
ku — ogromną ilość dowodów z historyi kultu- 
ry i państwa polskiego — przeciwko suprema- 
cyi (przewaxize) kleru w państwie j szkole, Wy- 
kładu jednak nie sireszczamy, gdyż już za ty- 


dzień ukaże się obszerna broszura, zawierająca, 


wszystkie mowy posią Cz. w sejmie, poświęcone 
kościołowi i szkole, 

Słuchacze nagrodzili prelegenta żywemi bra- 
wami. 

Przewodniczący tow. Jasinski wezwał obe- 
cnych do dyskusyi, gwarantując wolność słowa. 
Ale klerykali (obecni na sali) bali się... Bylo na 
sali kilku księży — ale į ci nie zdecydowali się 
— wobec faktów, cyfr i dokumentów mowcy — 
na wystąpienie, 

Wobeę tego przewodniczący zamknął ze- 
pranie, 


Z powodu święta przypadającego na środę 
8 bm. najbliższy numer „Naprzodu" wyjdzłe £ 
druku w piątek 10 grudnia o godz. 6 rano z da- 
tą dnia następnego. 

—— 
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WIECZORY CZWARTKOWE 


| Staraniem Komisyi oświatowei krakowskiej 
| Rady robotniczej PPS odbędzie się dni 
| 9 grudnia 1920 r. w wielkie, sali Związków 
zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 5 


XI. Wieczór czwartkowy 


Część literacko-polityczna: 
-Dr Adam Müller: Polityka wsi 
Część artystyczna: 
Wł. Bracki: Deklamacya. 
G. Senowski: Gra na o;trze. 
s” a tańce kiasyczne, 


Początek o godz, 7 wiecz. 


Następny Wieczór czwartkowy: 16go gru- 
dnia b, r. 


Komisye sejmowe 
Z komisyi oświatowej 


Warszawa, 4 grudnia. 

Na posiedzeniu sejmowej komisyj oświatowej 
w dniu 3 bm. rozpa.rywano projekt ustawy î 
nakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkó 
powszechnych, wniesiony pzez ministerstw 
oświaty. Ks, Lutosławski wyzyskał tę sposj” 
bność, ażeby przemycić do ustawy kwestye szk0 
ły wyznaniowej w tym sensie, iż mniejszość! 
wyznaniowe katolickie mogą mieć odrębne szko” 
ły na żądanie rodziców uczącej się młodzjcży* 

Przeciw temu wysiąpili minister ośw ioceni? 
p. Rałaj, posłowie: Bobek į tow, Smulkowski 
który wskazał na niekonstytucyjność takieg” 
postanowienia į następstwa, zapowiadające nie 
wątpiiwie agitacyę i walki wyznaniowe na te 
renie szkoły, jakoteż ogólną szkodę dla państwo” 
wości polskiej, 

Większość komisyi jednak, na którą złoży!! 
się liczni ksjęża-posłow je, uchwaliła ów mon 
strualny wniosek ks, Lutosławskiego, Wastępnie 
debatowano nad stopniami organizacyjny” 
szkół powszechnych, przyczem ożywjomą dyski” 
syę wywołał wniosek tow. posła $mulikowski* 
go, domagający się, by podstawą szkoły PO” 
wszechnej iozwojowej była szkoła o dwóch gi 
łach nauczycielskich, nie zaś t. zw. jednoklś 
sówki, które są fikcyą nauczania, wcale nie W 
mniejszające procentu analfabetów, Wniosć 
ten atoli ujęła komisya zaledwie w rszoiucy 
do rządu, nie wstawiając go do ustawy, 3 

Następnie upadł wniosek tow. Smulikowski? 
go o wybieralność kierowników w 7-klasowd 
szkole powszechnej, 

0604 


Ruch muzyczny w Krakowie 


Uroczysta Akademia ku uczczenlu 150-Iecja 
urodzin Ludwika van Beethovena 


Związek Muzyków polskich w Krakowie roz- 
począł drugi sozon swej działalności symfoni- 
cznej w Krakowie, Akademią ku czci Beotho- 
vena. 

Młodą orkiestra symfoniczna Związku Muzy- 
ków budziła poważue obawy czy podoła trudne. 
mu zadaniu, jakie włożono na jej barki (Eroi- 
ca!), Wiadomo, że technicznie przedstawiają u- 
twory Recthovėna daleko mawilszy problem do 
rozwiązania, niźli najwyszukańsze utwory now- 
sze. Mówię o problemie technicznym, gdyż 2a to 
odpowiada orkiestra, — za resztę, to jest za styl, 
tempa, dynamikę, rytmikę, frazę itd, odpowie. 
dzialny jest kapelnyistrz — który powinien być 
wiriuozem, grającym na: instrumencie, któremu 
na imię: „Orkiesina”, Otóż z oałą radością 
Btwieruzić należy, że nareszcie posiadł Kraków 
orkiestrę symfoniczną europejskiej miary, któ- 
ra subielne trudności wirtuozeryj orkiestrowej 
Bcelliovena z łatwością pokonuje, 

Dyrygował Bolesław Walewski, Zastrzedz się 
muszę, że nie mam pretensyi o to do naszego 
zmakomitogo muzyka, że nie jest beethovenistą, 
Nie miejsce tu, by rozwodzić się o stylu, ale 
istotnie brakowalo go w wykonywanych utwo- 
rach, 

Raz jeszczę podnoszę, że niema mowy o ery- 
jejś „winiet — usłyszeliśniy Beethovena „po 
slowiańsku”, co zreszią zarzucono i Padarew= 
skiemu .Ale tak, jak nikt nie mógł formalnie 


zarzucić Paderewskiemu nietylko braków tech- 
nicznych, ale i pewnej logiki (choć nie stylo- 
wej) w odtworzeniu danego utworu Beethovena, 
to samo odnosi się do dyr, Walewskiego, który 
„przeszedł sam siebie", jak się ktoś obecny na 
Akademii wyraził o Walewskim. 

Po odegraniu bohaterskiej uwertury do dras 
matu Goethego: „Egmont“, wygłosił prof, dr 
Józef Reiss i w pół godzinnym wykladzie 
świetnie omówił zasadnicze rysy twówczości 
wielkiego geniusza, Po wykładzie prof, Reissa 
odcgrał p, Witold Baruch „Romans'** Beethove- 
na z akotnp, owkiesury, Przyznać należy, że byłto 
jedyny utwór, zagrany „stylowo“, w czem %a- 
sługa p. Barucha, skrzypka, który rozporządza 
prześlicznym tonem, Pragnę zaznaczyć donio- 
ałość koncertów symfonicznych dla kultury Kra 
kowa, co zrozumiauo też Prezydyum miasta, od- 
dając bezinteresownie Teatr Jul, Słowackiego 
na niedzielne koncerty symfoniczne. Pragnę też 
wyjaśnić tym, którzy narzekają na wysokie ce- 
ny biletów, że bez wydainej subwencyi rządo- 
wej lub miejskiej, mimo stosunkowo wysokich 
cen, członek ark, za 1% godzin pracy (próby i 
koncert) otrzyma zaledwie 300 Mk (co stanowi 
na 60 członków 18.000 Mk za koncert) i że człon= 
kuwie orkiestry symfonicznej w Krakowie ro- 
zumiejąc swe kulturalne posłannictwo oddają 
dla spoieczetstwa pracę Swą za darmo (gdyż 
300 Mk nie jest chyba zapłatą w czasach, gdy 
siruna na skizypce kosztuje 60 Mk!), 

Wkońcu muszę zaznaczyć, podobnie, jśk w 
roku zeszłym, że sueję tak blisko organizacył 
koncerwów symfonicznych, że oceny moje ze zro- 


p a W zł z 


zumiałej konieczności muszą być powściągii w? 
i mniej życzliwe, Bolesław Raczynsk 


—000— 


Z TEATRU 


Bagatela: „Kiagdalenki” 


Krotochwila nieraz drwi impertynencko 
sensu; zwykle schlebia sensuslizmowi — z © 4 
go wszakże nie wynika, że wystarczy rozbić z 
sensem i wystarczy śliskość tematu, ażeby J 
wkroczyć w dziedzinę lekkiego repertuaru: (| 
to trzeba zwinności pióra, werwy, dowcip a 
Trudno wyobrazić sobie bardziej beznadziej”__, 
płaski dyalog, niż w ostatnim pokazie prem "i 
wym „Baganeli*, Pomysł, mogący wystarczyć 4. 
tarsę, ugrzązł, jak w piasku, skutkiem J&l0" p 
ści dyałogu, choć autor próbował tłustych *" , 
tów, ale jak niedowcipnych! Simiano się niee i, 
gdaczącego śmiechu adjutanta książęcego: <. 
serwgaano toalety p, Bruczowej, i zapewne r, 
cierpliwiono się, iż książe — p. Ziembiński (cb 
ma być szarmantem, nie pedantem) tak "OM is 
celebruje swoją rolę i trwanie nieudolnej £ 6 
mowy jeszcze przeciąga, W mniejszej wpraw 
m'erze powolne tempo obciąża cały zespół. = 

Z treści sztuki (dziś zesziy z widowni ŻYĆ 
wej więc i z mody wyszły „Serenissimus) «i 
wynika, że ekshuimowano jakiś dawniejsz! jø 
twór lekkiej(?) Muzy. — Czyż nie można s 
uczynić traíniejssego wyboru? zas 
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KRONIKA 


Kraków, 8 grudnia, 


ZJAZD PREZĘSÓW I RADCÓW OKRĘGO- 

YCH ULŻEDÓW ZIEMSKICH obradował w 
niach 25, 26 i 27 listopada w Krakowie. Po 
Sprawozdaniach z dotychczasowych prac urzę- 
tw ziemskich, zajęto się ustaleniem wytycz- 
Ayehu pianu działania na rok 1921. Następnie 

Lalono kompetencyę i zakres działania gmin- 
Rych i powiatowych komisyj ziemskich i usta- 
ono plan prac regulacyjnych i parcelacyjnych 
Wzędów ziemskich, które upoważnione są do 
Wykonanią parcelacyi i ragulacyj w roku 1921 
da obszarze 440.000 morgów, Cyfra ta nie doty- 
Czy 22 powiatów, położonych na wschód cd li- 
Nii b, Króleszwa Kongresowego i obwodu Bia- 
łostockiego oraz zjem śląskich, 


Magistrackie ceny wegla 


W ostutnich dniach podał magistrat krakow- 
Ski do wiadomości nowe ceny węgła, które usta- 
Rowil w drobnej sprzedaży na horendainą kwo- 
tę 130 Mp. za 100 kg, motywując w usiędzy in- 
Nemi także podwyższeniem naieżytości kotejo- 
Wej o 110 proc. Tymczasem rozporządzenie mi- 
Nisterstwa kolejowego, zaprowadzające podwy- 
¿k ogólnej taryfy towarowej o 100 proc. wyra- 
Łnię wyklucza od tej podwyżki węgiel kamien- 
ny, pozostawiając dla niego dawną niepodwyż- 
Song taryię, 

W ien sposób udaremnią magistrat akcyę rzą- 
ową cpałową i napędza paskarzom węglowym 

ezpodsiawne zyski kosztem odbiorców, 


Wielkie łowy na „czarnej giełdzie" 


Wczoraj w godzinach  przedpołudniowych 
Organa policyjne łącznie z organami dyrekcyi 
Skarbowej oraz funkcyonaryuszami urzędu walki 
2 licuwą przeprowadziiy wielką obiawę na spe- 
ulantów walutowyen na „czarnej giełdzie“ u 
Wyiotu ul. Dietlowskiej w Krakowie. Przytrzy* 
Mano około 1000 osóo obojga płci, podejrza- 
dych o niedozwolony bandei obcemi walutami. 
Avesztowanych pod silną eskortą odprowaczono 
o biur policyi państwowej przy uł. Starowiślnej, 
Bdzie uresziowane osoby poddano Ścisłej rewi- 
żyj. Rewizya daia wprost meoczekiwany wynik, 
Buyż znaieziono przy aresztowanych bardzo 
Znaczną ilosć obcej waluty, papierów wartościo» 
Wych, oraz ziotych i srcornych monet wartości 
Drzeszio 10 milionów marek polskich. Wszyskie 
Łuaiczione u giełdziarzy pieniąuze oraz papiery 
Wartościowe zakwestyonowano. Dodać należy, 
to aresztowani w czasie prowadzenia ich na po- 
lcyę bardzo wieie monet porzucili na ulicy. Mo- 
dely te zbieraii eskoriujący giełdziarzy żołnie- 
fee policyjni. Przeciwko spekulantom walutowym 
Wdrosou6 postępowanie sądowo-karne, Przytrzy- 
Uano również kiikuuastu popisowych, których 
Adstawiono do komena uzupełniających, Ze strony 
Wlauz brało w obiawie udział około 250 osób. 

ochód aresztowanych wzbudzał wielką sensa= 
tyę wśrod przechodniów. 


Wyższe ceny cygar I papierosow weszły w ży: 
ĉio z dniem 1 grudnia. Ovecnie kosztują: Trabuco 
„mk (przedtem G 50), Wawel 12 (650), Bryta- 
dika 8 (450), Kuba 7 (420), Fortorico 5'50 (3), 
Uigaciiog 3 (210) Papierosy: egipskie 2 (160), 
Przzydeaty 140 (1), damskie 1:20 (1), Warszawa 
80 4070), sport U'80 40760), Ceuy tytoniu pozo» 
Btaiy niezmienione, 
Wystawę ozdób na drzewko, wyrobów dzieci 
»Ozusku“, urządza Tow. przyjaciół dzieci w dniu 
8 bm, tj. we środę, w lokatu Czytelni robotniczej 
Dunajewskiego 5), Wstęp wolny od lu—l i od 
~ pop. . 

Ae m. Krakowa na otwarcle szkoły mor- 
tkięj, Prezydyum miasta Krakowa, otrzymało zaa 
łoszenie na uroczystość poświęcenia gmachu 
Szkoły morskiej w lczewie i podniesienia bandery 

dnu 8 bm, W odpowiedzi prezydyum m. Kra: 
‘Owa wysłało w serdecznych słowach zredagowae 
à depeszę gratulacyjuą do dyrekcyi szkoły more 

iej w 'Tezewie. 

4 teatru im. J, Słowackiego. Dzisiaj pop. i wiecz. 
boży, w 5 odsłonach M. Szukiewicza „Noc św. Mie 
aja“ którą na premierze i na wczorajszem 
St jstawieniu setki mułych widzów okłaskiwały 

Łapałeim. Barwne to widowisko powtórzone mo- 
|. PYĆ tylko kilka razy, We czwartek 9 bm. „Ore 
dtky* z p. Solarskun w 10li tytułowej, Bilety 
~ Niedzielnego przedstawienia (z datą 5 bm.) mają 
Nażność na piątek 10; zaś bilety wtorkowe (z datą 

mają Ważność na czwartek y bm, 


NAPRZÓD” 


Z teatru Bagatela. , Kobieta bez skazy“ Zapol- 
skiej, która na scenie „Bagateli* rekordową o 
siągnęła liczbę przedstawień, powtórzoną bę- 
dzie dzisiaj popołudniu w obsadzie dawnej tzn. 
z pp. Kozłowską i Łącką, Brzeskim i Fritschem 
iw: głównych rolach, 

Wieczorem dzisiaj daną będzie na ogólne żąe 
danie „Twarz i maska“ z p. Brydzińskim w ro- 
li Paola Graziano. We czwartek i piątek pono- 
wrie zaśmiewać się wszyscy będą na „Magda- 
lenkach" Lipschitza, które na obu pierwszych 
przedstawieniach tak wielki odniosły sukces, 
W „Magdalenkach'” tak świetnie granych z p. 
Bruczową zdobyła „Bagatela“ sztukę kasową, a 
publiczność rzecz niezmiernie wesolą, zapewnia- 
jącą jej parę godzin beztroski i śmiechu. 

Z teairu Nowości komunikują: „,Dzjiewczę 
z Holandyi" ukaże się wkrótce na repertuarze te 
atru Nowości w obsadzie najlepszych sił — 
W głównych rolach wystąpią pp. L. Rogińska, 
Czernekówna, Józefowicz, Maryański, Woliński. 
Dyrekcya teatru chcące uświetnić premierę 
przystępuje z wielką starannością do wystawie- 
nia tejże tak pud względem dekoracyjnyin jak i 
kostyumowym. ; | 

Adam Dobosz, pierwszy tenor opery warsza- 
wskiej, którego przepiękny głos i znakomite kre- 
acye sceniczne pamięta Kraków doskonale z cza- 
sów przedwojennych, wystąpi tyiko jeden raz we 
włorek, dnia 14 bm. w miej, teatrze im. Słowa- 
ckiego i wykona wielką partyę tenorową Uriela 
w Oratoryum Józefa Haydna „Stworzenie Świata“, 
Próby z tego arcydzieła, wystawionego staraniem 
Tow. orałoryjnego, przy współudziale krak. Tow. 
operowego, pod kierunkiem Bolesława Wallek. Wa- 
lewskiego dobiegają końca. Bilety są do nabycia 
w kasie dziennej teatru miejskiego. 

Elsenberger—Rothschiid— Waiter, znakomici are 
tyści wystąpią u nas w przejeździe tylko jeden 
raz w niedzielę 12 bm. w sali „Sokoła“. W pro- 
gramie wykonają kompozycye Beethovena, Brahmsa 
i Czajkowskiego. 

Wykłady w Domu artystów. W odpowiedzi 
na zapytania, jakie otrzymujemy z wielu stron, 
Informujemy, że wykłady w Domu artystów 
(plac św. Ducha, kolo teatru im, Słowackiego) 
są publiczne, dostępne dla każdego, nietylko dla 
członków i że na nie żadnych specyalnych za- 
prcszeń nie potrzeba. 

Wykład red. Ernila Haeckera na na temat „Tra 
gedya syna Napoleona" (Rostanda „Oriątko") 
odbędzie się jutro (czwartek) o g. 8 wiecz. sta- 
raniem krakowskiego Związku literatów w Do- 
mu artystów (plae św. Ducha), 

Czwarty „podwieczorek“ Białego Krzyża od- 
będzie się w czwartek o g. 4.30 popołudniu w 
kawiarni „Espłanada”* W wykwintnym pro- 
gramie muzycznym wezmą udział: znana śpiee 
maczka warszawska Helena Bigot, artystar 
Skrzypek Rudolf Hackel, prof. Bolesław Wal- 
lek- Walewski (fortepian) i zespół orkiestralny 
Humor wniesie w program p, Stefan Turski 
całym szeregiem nowych monologów i satyr. 

Polskie Towarzystwo krajoznawcze urządza 
we czwartek 9 grudnia o godz, 7 wiecz. odczyt 
p. t. „Polskie parki natury i puszcza tiałomie- 
ska", który wygłosi prof, U. J. Dr. Wł. Szańer, 
w sali Muzeum przemysłowego Snioleńsk 9. 

Telzgramy prasowe do Finiandyj dopuszczone 
będą od 1 stycznia 1921. Opłata od wyrazu wy- 
nosi 50 proc. opiaty zwyklej tj, 8 marek. 

Składka na gwiazdkę dia dziatwy Śląska, Spisza 
i Orawy. Podczas wczorajszego posiedzenia Rady 
miejskiej, zebrano około 1800 mk na gwiazdkę 
dla dzieci Śląska, Spisza i Orawy. 

Obrazu państwa. Policya krukowska aresztowała 
niejakiego Wasyla Wyczaię, rusina, reemigranta 
z Ameryki, który w szynku Hellera przy ul. Lu- 
bicz wyrażał się ujemnie o rządzie i państwie 
polskiem, 

Barbarzyńskie wybryki uliczników. Do policyi 
krakowskiej doniesiono, że koło kośrioła Św. Ka- 
tarzyny uwija się kilku chłopców, którzy w wan- 
dalski sposób rzucając kamieniami wybija ą dro- 
gocenne stare witraże. W ten sposób wybili oni 
już 7 witraży, powodując nieobliczalną szkodę 

Znalezione rzeczy. Magistrat m, Krakowa ogła- 
sza spis rzeczy znalezionych w mieście w miesią- 
cu maju br., równocześnie wzywa właścicieli zgu- 
bionych przedmiotów, aby zechcieli zgłosić się po 
odbior tych rzeczy do biura Wydziału Vb ofic. 
ll p. między 12 a 1 w poł. w dnie powszednie. 

Światowi kieszonkowcy. Na krakowskim dworcu 
kolejowym aresztowano cnegdaj niejakiego Saula 
Eisenbinuiera, pomocnika sklepowego, Jana Pi- 
Bnopskieyo iryzyera oraz Władysława Grygorye= 
wieckiejo, ślusarza, którzy zaopatrzegi w specy- 
alne narzędzia do wycnania kieszeni, uwijałi się 
między podróżnymi ws'adającymi uo pociągów 
i aopuszczali sig kradziezy kieszonkowych. 
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Z POLSKI 


Pożar kolejowy w Warczowie. Wczoraj w war- 
sztatach kolejowych w depot parowozowym na 
stacy! gdańskiej z niewiadomych przyczyn wy- 
buchł pożar, który udało się po dwu godzinach 


„zlokalszować. Straty obliczają na kilkadziesiąt mi- 


lionów marek. Całe depot i warsztaty z masry- 
nami w gruzach, Parowozy ocalono jak rówaiet 
skład kooperaiyw robotników. 

Szkolnictwo średnie w Warstawie. W roku 
szkolnym bieżącym Warszawa posiada ogó:em 
Szkół srednich 161 (męskich 32, żeńskicu 67, xo- 
edukacyjnych 2); państwowych 13 (męskich 8, 
żeńskich 5); prywatnych 88 (wyłącznie dla dzie- 
ci wyznania mojż. 25, pozostałych 60). Uczących 
się jest ogółem 36,882 (chłopców 15.627, driew- 
cząt 21.259; rzymsko-katol, 23,402, ewangel. 892, 
starozak. 12.548, greck.-katol, 4, prawosł. 31, po- 
zosiaiych wyznań 5), Z pomiędzy 2% szkół pry- 
watnych, do których uczęszczają  yłącznie 
dzieci wyznania mojżeszowego, 2 przypadają 
na szkoły koedukacyjne, 3 na szkoły męskie, 
a aż 23 na szkoły żeńskie. 


L Rady miasta krakowa 


Kraków, 8 grudnia. 
Podziękowanie za działalność humanitarną Ameryce 

Na wtlorkowem posiedzeniu Rady miejskiej 
przed przystąpieniem do porządku dziennego 
prez. Federowicz podniósł amerykańską działal- 
ność humanitarno-społeczną w Krakowie. Ame- 
rykański Czerwony Krzyż wspólnie z Tow, walki 
z gruźlicą prowadzi przychodnię gruźliczą, z któ- 
rej korzystało dotąd 245 osob. Prowadzi nadto 
ambuiatoryum lekarskie, gdzie udzielono po- 
mocy 1972 osobom, nadto żłóbek dla osesków 
na 30 łóżek. Amerykański Czerwony Krzyż do- 
starczał niedożywionym rodzinom artykułów 
spożywczych, odzieży, bielizny i obuwia. W Kra- 
kowie działa nadto związek męskiej młodzieży 
chrześcijańskiej, t. zw. YMCA. Związek ten za- 
łożył i utrzymuje dom żoinierza polskiego, dom 
oficera poiskiego, kino, kilka gospód, Oraz u- 
rządza odczyty, przedstawienia i zabawy żoł- 
nierskie. Dia cywilnej młodzieży męskiej pro- 
wadzi zabawy i gry sportowe, tworzy boiska, 
pływalnie itp. Istnieje tu również żeński zwią- 
zek t. zw. YMCA, która opiekuje sią dziewczę: 
tami wszelkich zawodów i sfer. Dalej pracuje 
tu misya Hoovera, która znopatruje w artykuły 
spożywcze tutejszy oddział polsko. amerykań- 
skiego komitetu pomocy dzieciom, umożliwiające 
doży wianie 18.500 dzieci w Krakowie. Prezydent 
p:zemowę zakonczył wnioskiem: 

Swietna Rada uchwali: 

Wyraża się wspomnianym misyom amerykań- 
skim szczere uznanie za ich wysoce tiiantro- 
pijną działalność w Krakowie i składa się im 
imieniem społeczeństwa krakowskiego jak naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 

Wniosek Rada uchwaiiła wśród oklasków, 

Uznanie dia wiceprezydenta Sarez0 

Następnie r. m. Potuczek odczytał deklaracyę 
klubów mieszczuńskiego, demokratycznego, pode 
górskiego i kouserwatywnego, która, nawiązu- 
jąc do oświadczenia złożowego na poprzedniem 
posiedzeniu pizez r. m. Adelmana imieniem 
stronnictwa chrześcijańskiej demokracyi z wys 
rażeniem nieufności wiceprez. Saremu, stwiera 
dza, że podpisane kluby, Opierająz się na długo- 
letniej działałności wicepr. Sarego na stanowi- 
sku wiceprezydenta miasta i na jego pracy spo- 
łecznej oraz fachowości, żywią do miego pełne 
zauianie, 


Dekłaracya klubu PPS 

Imieniem klubu radnych PPS oraz radcy dra 
Schreibera, poseł tow. dr. Bobrowski złożył na- 
stępujące oświadczenie: R 

Przyłączamy sę do protestu większości Rady 
przeciw enuneyacyi p. Adelmana, złożonej na 
Radzie w imieniu klubu chrześcijańskiej dems- 
kracyi, nie wyrzekając się i nadat dajbazwzględ- 
niejszej nawet krytyki dzizłainosci prszynyum mia- 
sta, uznujemy Zza niedopuszczalne atakowanie 
członka prezydyum miasta jeaynie ze względów 
wyznaniowych; polępiamy waoszenie ao na- 
szego życia publicznego walki wyznaniowej i ra- 
sowej, ktora zaciemnia Światopogląd mas i za- 
krywa przed niini istotną przyczynę dzisiejszych 
rozpacziiwych stosunkow gowpodatczych, ustrój 
kapitadstyczny. Waicząc z ustrojem «apiłalisty= 
czym i jego Wytworem: wyzyskiem, lLchwą 
i spekuiacyą, Zwaiczamy | Zwaietać kęltiemy wy- 
zyskiwaczy, laxwiarzy i spokutaaiów Bez względu 


na wyznanie | narodowość. Natomiast metodę ją- 
trzenia wyznań przeciw sobie, stosowaną przez 
klub celrześcijańskiej demokracyi, patępiamy jako 
niezgodną z pojęciem demokracyi oraz prawdzi- 
wego chrzeżcijańsiwa, 

łntarpelacye 


Sekretarz Sirasik odczytuje szereg interpela- 
cyi, między iuneimi interpelacyę r. tow. Miiilara 
w sprawie stosunków, panujących w elektrowuł 
miejskiej, Elektrownia bowiem lekceważy sobie 
zupełnie opinię luavości całego miasta. Szcze- 
golne obu:zenie wywołuje fakt, że poseł Ma- 
ślanka, jako byiy raclunisirz eleklrowni, pob:e- 
rat przez dłuższy czas pełną pensyg z elekrowni, 
a nawet dutąd ją pobiera. 

Dalej odczytano interpelacyę r. m. tow. dra 
Rosenzwe.ga w sprawie skandalicznej gospodarki 
wodociągowej. lnterpelacya r. m. tow. Oplustila 
traktuje w sprawie miejskiego urzędu mieszka- 
niowego, oraz postępowania organów miejskich 
w tym urzęczie. Wreszcie r. m. tow. dr Drobner 
wniósł interpelacyę w sprawie zwinięcia YMCA, 
KA co odpowiedział prez. Federowicz, że słyszał 
o tem i o ne się to sprawdzi, użyje wszelkich 
starań, aby utrzymać nadał tą pożyteczną insty- 
tucyę. R. m. tow. Malinowski wiuósł interpela- 
cyę w sprawie zmian w kierownictwie biur apro- 
wizacyi, które dotąd nie nastąpiły. Wkońcu 
r. im. tow. dr Rosenzweig wniósł interpelacyę 
w sprawie nadużyć w magazynach miejskich na 
Warszawskiem. 

Wielka obstrukcya w Radzie miejskiej 


Przed porządkiem dziennyim w sprawie proe 
jeklu zmiany statutu Rady miejskiej pierwszy 
zabrał gios poseł tow. dr Bobrowski, składając 
następujące oświadczenie dmieniem klubu PPS: 

Uważamy, że Rada m. Krakowa w dzisiejszym 
swym skłauzie nie sdpowiada istniejącym w mie- 
ście stosunkom, nie jest prawdziwą enuncyacyą 
społeczeństwa, nie posiada istolnego ani moral- 
nego prawa to dalszego przedłużania swej egzy- 
stencyi. Uważamy, że powołanie radnych z Pode 
górza oraz z IV koia bez wyboru mogło być 
uzuane jedyne jako dorywc:8 i częściowe zaspo- 
ko,enie żądań | prew ludności, nie może jednak 
w żadnym razie być użyte dla przedłużenia w 
nieskończoność eyvzystencyi Rady w obecnym 
składzie. Stwierdzumy, że Rada przez uchwale- 
nie nowej ordynacyi wyborczej już przed półe 
tora roku uznała sią za przeżytek, nie odpo- 
wiadający potrzebom chwiti, Stwierdzając to, 
oświadczamy, że na wypadek niszałatwienia spra- 
wy ordynacyi wyborczej przez I Sejm w najbliż- 
szym U2asi3, zmuszoni będziemy dia wywatcia na- 
cisku na rząd zahamować działalność obecnej Rady, 
która corychlej musi być odnowioną przez poe 
wszechne wybory i stworzyć ciało żywe, zdolne 
do zawiadywauniu sprawami gminnemi, stosownie 
do wyuiagań czasu, 

Następnie r. in. tow. dr Rosenzweig zgłosił 
wniosek tormaluy o zmianę porządku dziennego 
tak, aby usunięto z pierwszego punktu zmianę 
usiawy o pommnożeniu liczby wiceprezydentów 
do cziereci. 

Guy wniosek ten odrzucono, zaczęli mowcy 
socyaiistyczni krytykować gospodarkę miejską. 
Pierwszy przemówił tow. dr Rosenzweig, wystę- 
pując przeciw pomnożeniu liczby wiceprezyden- 
łów jako zbytecznej. Następnie skrytykował 
mowca działalność prezydyum i gospodarkę 
miejską, Wkońcu zapowiedział obstrukcyę radców 
socyalistyczaych. Rada ta musi być rozbitą, aby 
przyszła do rządu nowa, wybrana na podstawie 
pięcioprzymiotnikowego prawa wyborczego. 

Głosy na gaieryi: Precz z Radą kaimienicznie 
ków i paskarzy! 

Nasiępnie wygłosił r. m. tow. dr Millior prze- 
szło goaztaną mowę, w której wskazał, że w chwie 
li, kiedy społeczeństwo całe, Sejm i rząd wystę- 
pują przeciw muożeniu urzędów i urzędników, 
ma się przystąpić do redukcyi urzędników i ue 
rzędów, prezysyum miasta przychodzi z wnio. 
skem o pumnuzenie ilości wiceprezydentów. 
Tworzenie tego urzędu jest niepotrzebne, gdyż 
dotychczasowa ilość i energiczny dyrektor ma- 
gisurału podołają pracy, 

R. m. tow. dr Drosner krytykuje całokształt 
gospodarki miejskiej i dziaainość Rady, która 
nie jest zdolną do niczego. Aprowizacya miasta 
lest straszna, drożyzna szaleje. G.ód tuż po żni- 
wach. Co damy ludności naszej na pozarcie — 
:zy nowego wiceprezydenta? 

W toku darszych wywodów tow. dr Drobner 
wspomina O warunkach nygienicznyeh miasta 
i porusza sprawę obozu interuowanych w Dq- 
dru. 4 powodu dwótn wypadków cholery zam- 
tuęiy władze woskowe obóz przed iniesiącetm, 
Dziś choiera dawno wygasia, a oboz ciągle zame 
mięty, Setki ludzi dawno iuż prawie zwolnio-. 


„NAPRŻZOD* 


nych, pozostaje nadal w zamkniętym obozie, 
w nieznośnych warunkach — o głodzie. W tych 
warunkach obóz może się stać rozsadnikiem 
chorób zakaźnych. Co więc prezydyum miasta 
uczyniło dla zlikwidowania obozu w Dąbiu? 

Pos. tow. Misiołek porówanie stosunki kra- 
kowskie z Ilwowskimi. W Krakowie chleba nie 
było, gdy we Lwowie byt zawsze dzięki temu, 
że tam był energiczny prezydent m'asta. 

R. m. tow. Zitfer poddał ostrej krytyce gospo» 
darkę aprowizacyjną miasta i przedstawił za- 
biegi prezydenta o swoje interesy — o wiuo, 
a nie o aprowizacyę mieszkańców Krakowa. 

R. m. tow. Oplustil przedstawił straszne sło- 
sunki hygieniczne w Krakowie. Błoto, to jest 
symbol obecnej prezydentury — Kraków stał 
się Pipidówką, Dzieła sztuki — pomnik Kościu- 
szki stoi na podworcu straży pożarnej — bo 
prezydyum lubi zabłocony Kraków — nie chce 
widzieć dzieł sztuki na placach publicznych sta- 
rożylnego miasta. 

Zwycięstwo radców socyałistycznych 

Po trzygodzinnych rzeczowych wywodach na- 
szych radców, zabrał głos po porozumieniu się 
z innymi klubami r. m. Kosobudzki, stawiając 
wniosek, aby sprawę ustanowienia IV wicepre- 
zydenta odesłać ponownie do komisyi statuto- 
wej. Wniosek uchwaiono. 

Pos. tow. dr Boorowski zaznaczył, że obstruk= 
cya socyalistów była tylko deimonstrucyą. Ceł 
demonstracyt jest osiągnięty, a osiągnięty będzie 
wtedy w zupełności, gdy Rada m. uchwali na- 
stępujący wniosek: Rada m. wzywa p. prezy= 
denta, by przedstawił rządowi stan samorządu 
miejskiego w Krakowie, oraz powiadomi rząd 
o powstałej w Radzie m. obstrukcyi, która zdol- 
na jest zahamować pracę Rady miejskiej, oraz 
by żądał bezzwłocznego załatwienia przez rząd 
i Sejm nowej ordynacyi wyborczej Krakowa. 

Po dyskusyi uchwalono wniosek posła tow. 
dra Bobrowskiego. 


Dalsze obrady 
Następnie uchwalono po dłuższej dyskusyi 
podwyższenie opłat od trunków o 200%% na 
wniosek r. m. tow. Kluezki. „Uchwała ta wej- 
dzie w życie po zatwierdzeniu jej przez rząd, 


Nowa taryfa tramwajowa 

Uchwalono następujący wniosek: 

Z dniem 15 grudnia wchodzi w życie nastę- 
pująca taryfa tramwajowa: 

Cena jednorazowej jazdy; 
1)-dla dorosłych > « « + « e » - 
2) dla dzieci i młodzieży w wieku 

szkolnym JAT GYG . ew "we 

Ulgi taryfowo 

Cena jednorazowej jazdy: 
a) dia robotników:i urzędników . . Mp 150 
b) dla ianych osób dorosłych, stale 

w Krakowie zamieszkałych » „ . 
c) dla dzieci i uczniów . « » e o 

Dła ulig wymienionych pod a) b) c) obowią- 
zuje przymus legitymacyiny i zakupna biletów 
z góry. Odnośne legityimacye, do których na- 
leży dostarczyć fotogratii, tudzież bilety zbio- 
rowe (bioki po 10 względnie 50 biletów) wyda- 
wane będą w dyrekcyi tramwajowej po wywie- 
nionych wyżej cenach ulgowych. 

Dalsze woioski, t. j. pożyczkę 3.500 000 Mp 
na przeprowadzenie robót nawierzchowych w 
obrębie miasta i szereg inwestycyi drogowo* 
kanałowych uchwałono en bloc. 


Mp 5:— 
Mp 1= 


Dyktator finansowy z nieograniczonemi 
nełnomocnictwami w Polsce 


„Neue Freie Presse“ donosi w telegramie wla- 
snym z Warszawy pod datą 1 grudnia: Pan Ja- 
rodszyński (zapewne ma być Jaroszyński), który 
wyrobił sobie imię w sterach finansowych, ob- 
darzony został prawie nieograniczonymi peino- 
mocnictwami w sprawach finansowych państwa 
i otrzymał polecenie założenia wydziału z re- 
prezentantów bandiu, przemysłu i banków i wy- 
pracowania projektu pożyczki polsko-amerykań- 
skiej. Ma on mieć zamiar założenia polsko ame- 
rykańskiego banku emisyjnego. 

(żadne z pism poiskich wiadomości takiej nie 
otrzymaio. Wielki finansislu p. Jaroszyński w lae 
kim stylu, żeby go zrob.ć aż dyktatorem tinan- 
sowym, także w Polsce jest niczuany. Co się 
tyczy planu polsko-amerykańskiej poży ezki, rzecz 
ło me nowa i z różnycu stron bya już proje- 
ktowaną. Red, „Naprzodu*), 

mOQQrme 


 TELEGRAMY 


z dnia 8 grudnia 
hustrya zastawia papiery warteścicwe 
| i dywany 


Wledeń. (PAT). „Staals-Korrespondenz* do- 
nosi, że rząd austryacki, nie mogąc zualeść ine 
nego Źródła dla pokrycia kosztow aprowizacył 
postanowił zastawić papiery wartościowe, znaje 
dujące się w rękach rządu  austryackiegoy 
oraz przedmioty sztuki dawnego skarbu cesar“ 
skiego, między innemi dywany i gobeliny, Ko* 
misya odszkodowań poweźmie w tej sprawić 
decyzyę. 


0 odszkodowanie niemieckie 


Londyn. (PAT) Konferencya rzeczoznawców 
gospodarczych odbędzie się 13 bm. w Brukseli 
Będzie to pierwszy krok do ustalenia niemie“ 
ckiej sumy odszkodowań. Dalszym krokiem bę: 
dzie konterencya w sprawie jeńców. Rząd ane 
gielski obstawał przy udziale przedstawicieli nie- 
mieckich w obu konferencyach i przetorsowai 
to żądanie wbrew oporowi fraucuskiemu. 

Nauen. (PAT. Radio). Przewodniczący niemie” 
ckiej delegacyi pokojowej w Paryżu zawiadomił 
rząd rzeszy o zaproszeniu Niemiec przez koalie 
cyę na konferencyę ekspertów w Brukseli w 
amu 13 grudnia, która ma obradować nad kwe” 
stą odszkodowania, Koalicya prosi o jak naj- 
spieszuiejsze pouanie nazwisk pelnomocników. 
Gabinet rzeszy będzie obradowai we wtorek nad 
zaproszeniem, 


Nowy rząd w Szwajcaryi 


Berno. (PAT). Szwajcarska Rada narodowa 
wybrała prezydentem na rok 1921 posła kan* 
tonu Tessin Garbaniego. Rada stanu wybrała 
na teusam okres urzędowy radcę Baumanna 
przewodniczącym, Nowy prezydent oświadczył 
w mowie powitalnej, że cały kanton Tessiu stol 
wiernie przy Śzwajcaryi i nic nie chce wiedzteć 
o mauiieslacyach a Annunzla, 


Nacisk na Grecyę 


Paryż. (PAT) Poseł augielski w Atenach wre- 
czył rządowi notę Anglii, zawiadamia ąqcą o za* 
stanowieniu pomocy (iNa.śuw8j dia Grecyi. Podo» 
bnej noty oczekują od Francyi i Wioch. Ley* 
gues wyrazi zupatrywanie, że Kousiautyn ze 
względu na stanowisko koaicyi i ua następstwa 
grożące Urecyi, zuaiecha mysli ob,ęcia tronu. 
Patryarcha ateński zwrócił się do Konstantyna 
z prośbą, aby zrezygnował z zamiaru powroce” 
nia na tion, 


ga 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Wieczór dyskusyjny odbędzie się w Czytelni ro- 
botniczej w Krakowie, Duna,ewskiego 5 w piątek 
10 grudnia o godz. 7 wieczorem. Zagai tow. Dr 
Bot. Drobner na temat: „Socyalizacya*, 

Komisya oświatowa odvędzie posiedzenie w pią” 
tek 10 bm. o godz. G'/a w Czytelni robotniczej, 
Dunajewskiego 5. Obecność wszystkich członków 
konieczna. 

Zgromadzenie koblet w środę 8 grudnia o godz. 
8 pop. odbędzie się w sali Awiązkow rob, Dunae 
jewskiego 6, Il p. zgromadzenie kobiet z porzą” 
akiem dzienuym: 1) sytuacya poltyvznu, 2) beze 
robocie. lowarzyszki, jawcie się licznie! 

Pozledzenie zarządu Związku slowarzyszeń 
robotniczych w Kraxowie odbędzie się w piąiek 
10 grudnia o godz. 7 wieczór. Uprasza się 
wszystkich członków zarządu į komisyi o punk- 
tualne i bezwarunkowe przybycie, 

B. JaroSzewski. 

Zarząd Związku prac. goSp.=szynkarskich 
„Bralnia Pomoc" w Krakowie zawiadamia 
swych członków grupę kelnerów, iż zgromadze” 
nie odbędzie się we czwartek o 12 w nocy a nie 
we wiolek, zas zjazd jak okółnik opiewa 27 
grudnia b, r. o 9 rano. 3 

Zabawę tantczną urozmaiconą miłemi nie” 
spodziankami urządzają pracownicy pucztowi 
w Krakowie. Zabawa odbędzie się w sobotę 11 
grudnia w sali Związku stow. rob. przy ul. Du- 
najewskiego 5, 1I p. Początek zabawy o godz. Ś 
wieczór. 
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MAŁY FELIETON 
turan SOWIE i mm 
Giełdziarze 


Wybiegają błudnie i w popłochu pędza 

M nerwowych mózgach skaczą kursa. akcye czeki. 
lówią do siebie, liczą. biegną, byle prędzej, 
Zapinając po drodse pękate swe teki. 


Wczoraj kupił za milion. dzisiaj za dwn sprzeda, 
upi jeszcze — gdzie dostać? — leci, płaci więcej, 
ył w cukierni był w banku, tarzguje się, nie da, 
iczy, geruacht, wziął, pędzi, sprzedał. Sto tysięcy. 


A jutro znów pobiepną z giełdy do kawiarni, 
*uszczą w ruch bystre oczy i paluchy drżące 
I znów obsiąda stolik jak spiskowcy czarni, 
Rzucając krótkie słowa i grube tysiące, 


W twarz dadzą sobie napluć za tyle a tyle 
Öbetra gebe ręką. a sume — brzeliczą! 

Poproś ich o Chrystusa — zapyt”la: ile? 

A gdy zgodzisz się — przyjdą jutro ze zdobyczą! 


Gudłaje w drogich futrach, w jedwabnej bieliźnie, 
Wystrojone szaizece w eleganckich butach. 
Chaiuy. bydło spasione na własnej ojczyźnie, 
Którą codziennie w obcych kupczycie walutach) 


Haussa. łotry! Na giełdę! Kwadransik szermierki! 
Wrzeszezcie! To cały trud wasz, tak hojnie płacony 
Nuże! Z rączki do rączki przerzucać papierki 

I leciutkie zugarniać krocie i miliony! 


A potem „— zakąskami vastawiać stoliki] 

Żreć. żreć. chlać i używać — wre wściekła robota! 

łustym. słodkim likierem zabijacie indyki 

I — „wina dla orkiestry! — Orkiestra! For- 
trotta(* 


Złodzieje wolności! Próżniaki! Parszywce| 

Bando rozzuchwalona i niesyta nigdy! Í 

Baczcie| Marki. przepite wieczorem przy dziwce, 

Jak proklamacye fruną w  mrowie ludzkiej 
° krzywdy, 


Wyjda z okrutny n hymnem podziemni mściciele, 
Sto tysięcy ziebnncej i głodne: zolotv, 

Rozbiia kasy. podra spęczniałe poriiele, 

I do gardła wam zaczną pięścią pchać banknoty] 


Milionamt wam gęby zakneblują tłuste! 
Jak samum przejdzie miastem ktoś ciemny, wysoki 
I wicher będzie hulat po kawiarni pustej. 
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Tutaj niema gadania, Tutaj pióści trzeba! 
Wyłapać ten sztab czarny. łajdaków gromadęl 
Za mordę... do więzienia — na suchy kęs chleba 
Bo do dziś — po cukierniach żłopią czekoladę 


A potem — dać im pracę. Niechaj rabia drzewo, 
Ńiech z dworca wy | kufry. cięższe od kamieni, 
Niech sprzedaja gazety w mróz i pod ulewą 
Lub trochę przy warsztacie postolą zgarbieni. 


Gdy święty turkot maszyn zadudni im w gkłowia 
Kiedy pot zrosi czoło. plecy zegnie ucisk, 

O życiu wtedy ramię omdlałe im powie 

I duszne sale fabryk i wściekły żar, hucisk! 


Przegląd gospodarczy 


Od dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych Ubez- 
pieczea w krakowie otrzymujemy następujące 
pismo: Szanowna Redakcyo! W artykule nume- 
ru niedzielnego „Naprzodu“, omawiający: prze- 
bieg i uchwały zgromadzeria ogólnego delega- 
tów naszego '"owarzysiywa, w przedmiocie przy- 
musu i monopolu ubezpieczeniowego, została za- 
mieszczona inforinacya, że inicyarywa powoła- 
nia do życia państwowego monopolisiycznego 
zakładu ubezpieczeLiowego wyszła ze Związku 
polskich instytucyj ubezpieczeniowych w War- 
Szawie. | 

Wzmianka ta o roli Związku polega na omyt- 
ce, gdyż Związek jako organizacya zastępująca 
inieresy prywatnych zakładów  ubezpieczenio- 
wych i występująca w obronie wszetkiej prywa- 
trej inicyatywy na połu ubezpieczeń, oczywiście 
nietylko nie popiera dążeń do Państwowego 
monopolu ubezpieczeniowego. który podkapuje 
byt prywatnych zakładów ubezpieczeń od 
ognia, lecz przeciwnie zwalcza najusilniej idące 
w tym kierunku usiłowania, 

Projekt monopolu wyszedł z instytucyi rządo- 
wej wzajemnych ubezpieczeń budowli w War- 
szawie, a wniesionym został do Sejmu jako 
przedłożenie rządowe, Zwięzek zaś prywatnych 
instytucyi ubezpieczeniowych wuiósł do Seimu 
memoryal wykazujący fachowo szkodliwość mo- 
nopolu państwowego w dziedzinie ubezpieczeń. 

Prosimy o zamieszczenie niniejszego sprosto- 
wania w najbliższym rumerze Szanownego Pi- 
Bma. Wyjaśniamy zarazem, że Zgromadzenie 
ogólne Delegatów Towarzys'wa  odby się 
przedewszystkiem dla zatwierdzenia zamknięć 
rachunkowych Towarzystwa za rok 1919, nietyl- 
ko — jak w Szarownem piśmie wspomniano — 
dla zajęcia stanowiska wobec projektów przy- 
musi i monopolu. 


„NAPRZÓD* 


Przegląd społeczny 


Akcya cennikowa robotników rzeźniczych I m2- 
sarsk.ch w Krakowie. Związek zawodowy praco- 
wników rzeżniczych i masarskich wystosował 
przed tygodniem na ręce przewodnieząc=go ce- 
chu rzeźników i masarzy p. Biaiką pismo z Żą- 
dania:ni regulacyi płac i unormowania czasu 
pracy. Majstrowie rzeźniccy i masarscy, mimo 
paskarskich zysków, jakie ciągną w dzisie'szych 
ciężkicu czasach przy wyrębie mięsa i labryka* 
cyi wędlin, na prac.wnikach swych dopuszczają 
się n.esłychanego wyzysku, wynagradzając ich 
nędznie. Za pracę trwającą do 18 godzin na do- 
bę, pobierają robotnicy od 120 do 400 mk tygo- 
dniowo i „utrzymanie“ t. za. strawę, O ile Zaś 
pracownik posiada rodznę, utrzymać ją musi 
z płacy 150—400 mk na tydzień! Robotnicy żą- 
dają 125 pre. podwyżki piacy, zastosowanie u- 
stawy o 8 godzinnym: duiu pracy i osobnego 
wynagrodzenia za pracę w godzinach nadlicz- 
bowych. Ponieważ w międzyczasie zarząd cechu 
z p. Bialikiem usiąpił, a wybrany został zarząd 
nowy z p. Zydroniem jako przewodniczącym, 
p. Balik zamiast sprawę przekazać swemu na- 
stępcy do załatwienia, w'piśmie do Związku 
robotników oświadcza, że należy wwvieść pono- 
wnie żądania do nowego zarządu ceciul Spo- 
dziewać się należy, że nowy zarząd zajmie się 
natychmiast sprawą żądań robotników, gdyż 
przeciąganie tej sprawy wywolać może słuszne 
rozgoryczenie wśród wyzyskiwanych, co dopro- 
wauzić może do wyduchu strojku 
, Strojk wybuchł 1 b. m. w fabryce maszyn i 
odlewni „Poręba“ w Porębie koło Zawiercia na 
tle nieporozumienia między robotnikami a za- 
rządem fabryki. 
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Międzynarodowa konferencya. 


kolejarzy 


Dnia 30 listopada rozpoczęła się w Memorial 
Hal w Londynie międzynarodowa konierencya 
koiejarzy, Obecni byli delegaci z Anglii, Fran: 
cyi, Belgii, Austryi, Niemiec, Szwecyi, Danii, 
Ilotandyi i  Łuksemburga, reprezentujący 
1,357.000 kolejarży. Przywódca kolejarzy angiel- 
skich Thomas wygłosił mowę, w której powie- 
dział, że wojna spowodowała ten skutek, że kla- 
sa robotnicza wszystkich krajów nie chce się 
dać więcej wyzyskiwać. Teraz gdy wojna się 
skończyła, robotnicy czują, że zadane rany mu- 
szą być zagojone i robotnicy muszą Bię pogodzić 
nawzajem. Gdyby to wcześniej zrozumieli, by- 
łyby się może wypadki ostatnich lat inaczej 
potoczyły, Walka jeszcze nieskończona, W naj- 
bliższych miesiącach odbędzie się wielki bój o 
coś zupełnie innego, niż zwykle żądania robo- 
tników. Angielscy robotnicy sądzą, że czas już 
nadszedł, aby otrzymali udział w zarządzie ko- 
tejnictwa. Ten udział w zarządzie będzie przed- 
miotem najbliższej walki, 

Komierencya przyjęła rezolucyę, witającą 
wprowadzenie 8-godzinnego dnia 1oboczego i 
wzywającą towarzyszy wszystkich krajów, w 
których ta zdobycz jest zagrożona obaleniem, 
aby do jej obrony wykorzystali caią swoją siłę 
gospodarczą 
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Konferencya salinarzy 


Bochnia, 5 grudnia, 


Dziś w sali Domu Robotniczego w Bochni od- 
była się konferencya delegatów rad robotniczych 
żup soinych w Ma.opolsce w sprawach zw iązko- 
wych i ekonomicznych robotników tej gałęzi 
przemysłu górniczego, ? 

Konferencyi przewodniczył tow. Jan Michalik, 
związek górniczy reprezentowali tow, M. Bobrow 
ski, J. Pytlik i Karol Pilch. Przyjęto opracowane 
przez komisyę wybraną na konferencyi żądania 
ekonomiczne, na zasadzie wniosków Rady robo- 
tniczej w Wieliczce, Ządania zostaną we właści- 
wej drodze przedstawione do zróalizowania. 

W sprawie emerytów, wdów i sierót, uraz W 
aprawie „górniczego domu zdrowia”, jak rów- 
nież reprezentacyi i współpracy z dyrekcyą kra- 
kowską, powzięto Szereg uchwał, 

Jednomyślnie również po bardzo ożywionej 
dyskusyi powzięto następującą uchwałę: 

„Konferencya Ssalinarzy wyraża przekonanie, 
że zarząd salinarny powinien mieć siedzibę w 
pobliżu tych przedsiębiorstw, gdyż „wyższa“ dy- 
rekcya górnicza w Warszamie, jest tylko insty- 
tucyą utrzymującą zupeinie nieużytecznie s ly 
urzędnicze co obciąża tylko skarb państwa, Po- 
nieważ instytucya ta przeszkadza tylko pracom 


właściwej dyrekcyi w Krakowie, dlatego konfe- 
rencya żąda stanowczo, zylnięcia niepnirzeknej 
dyrekcyi górniczej w Warszawis, a usamodziel- 
nienia krakowskiej dyrekcyi państwowych za+ 
kładów salinarnych", 

Uznając konieczność nspołeczn'enta środków 
produkcyj, a w Bzczegółiości kopalń, ze zgrozą 
kontierencya dowiaduje się, że sg czynniizi w rzą 
dzie, mające zamiar sprzedać zaliny piiszie zda 
granicznym kaplallstom, Ostrzegając przed 
tym zamiarem spoieczeństwo polskie, oświad* 
czamy, że zamiary takie przyjmujemy jako pro- 
wokacyę i gotowi jesteśmy do bezwzględnego 
wystąpienia wobec takiego rządu. 

Następnie uchwalono wotum zaufania tiom 
Dr. E. Bobrowskiemu i Z. Klemensiewiczowi ja- 
ko posłam z okręgów obejmujących żupy solne, 
oraz calemu związkowi polskich posłów socya- 
listycznych podziękowanie i uznanie za obronę 
interesów robotników į emerytów. sal'narnych, 

W  końcowem przemówieniu podziękował 
tow, M. Bobrowski, tow, Urbańskiemu 1 Micha- 
likowi, oraz bocheńskim towarzyszom za gościn- 
ne przyjęcie delegutów, poczem konferencyę za- 
kończono okrzykami na cześć solidarności robo- 
tniczej i odśpiewaniem „Czerwonego Sztandar 
ru", I 


JÓZEF WARSKI, dęntysta-technik 


Wykonuje uzębienia w złocie, płatynie I kauczuku wedłag 
nowoczesnej techniki dentystycznej. — Geny umiarkowana. 


Taka dentystyczny, Kraków, ut, św. Tomasza 19, I p. 


róg ul, Fioryańskiej). i 


Potrzeba chiopców 


do roznoszenia „Naerzodu* 
za stałą pensyą 


Wiadomość w Administracyi „ii B przodu“ 
Dunajewskiego 8. i 


REPERTUAR 


Tentr Im. Jul. Słowackiego, 
Środa: „Noc św, Mikołaja" Szukiewicza; (dwn: 
krotnie). w 
Czwartek; „Orlątko” Rostanda 
Piątek: „Orlątko' Rostanda, 
Sobota popol.: „Noc św. Mikolaja” Szukiewicza; 
wieczorem: „Oriątko” Rostanda, i 5 
Niedziela popol: „Noc św, Mikołaja* = MA 
Wiecz.: „Wielki człowiek do małych interesów % 


Teatr „Bagateła”, 

Środa popoł.: „Kobieta bez skazy*, 

Wiecz.: „Twarz i maska“, 

Czwartek; „Magdalenki“, 

Piątek: „Magdalenki”, 

Sobota: „Magdalenki”. 

Niedziela: Popołudniu „Mortalność” — mwyleczew 
rem „Dobrze skrojony frak*, 

Pniedziałek: „Magdajenki* 

Wtorak: „Karykatury“, 

Środa: „Iiarykatury”. 

Teatr powSzeSnny, 

Środa popol.: „Życie paryskie", 

Wiecz.: „Ciepia wdówka”. s 
Czwartek: „Za dawnych dobrych czasów", 
Piątek: „Kwiat paproci". 

Sobota popol.: „Chata za wsią” (dla uczniów 
szkoły handlowej); wieczorem: „Ciepła wdó- 
wka". 

Niedziela popoł.: „Baby“; wieczorem: 
operze”, 


„Bal w 


Operetka w Nowościach, 
Środa popol.: „Figlarne żonki”; wiatr: „Pry- 
mas cyganów", 
Czwartek: „Prymas cyganów”, 
Piątek: „Prymas cyganów", 
Sobota: „Figlarne żonki'*. 
Niedziela popol.: „O czem dziewczęta marzą”; 
mieczór: „Prymas cyganów”, aj 
Wykiady w Domu arlystów (plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. ; 
Środa: J. Flach: „Sławne mistrzynie miłości”, 
cz. V: Pani Pompadour. i 
Kolleciam wyśładów nankowych (Rynek gliwny 
Lisia A-B L. 20 
środa: dr W. Faliek: „Oriątko” Edmunda Ro- 
standa. II część. y 
Odczyty w Mozenum przemysłowa im. dra 
(,  Buranlack!ioge: 
Sobota 11 bm.: Dr Wiktor Kuźniar: 
ogólna Polski", cz. I. 
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„Geologia 


„NAPRZO D” 


Nr, ZY 


ROZMAITOŚCI 


Zajścia w gmachu telefonów w Warszaw!e. 
„Naród“ donosi: Onegdaj w południe dełegacya 
złożona z kilku telefonisiek, udała się do gabi- 
netu dyreksora telefon ów p. Stefana Olędzkiego 
z prośbą o wypłacenie ł3-iej pensyi wszystkim 
telefonisikom. Gdy p. Olędzki kategorycznie 
odmówił, wówczas do gabine.u weszla grupa tc- 
lefonistek, która przybrawszy groźną posiawę, 
nie chciała wypuścić go z gabinetu. W tym cza- 
sie ktoś zawiadomił policyę 8-go komisaryatu 
o napadzie bandyckim na kasyera telefonów, — 
Przybyły kierownik ekspozytury *"odczej w tym 
komisarvacie, przodownik Gądr `i us'alił, że 
nie było żadnego Tiapadu, stv „zając jedno- 
cześnie, że kilka telefonistek dostało ataku hi- 
sterycznego. Po wypuszczeniu oblężonego dy- 
rektora z ;abinetu, zajście zażegnała policya. 


Koncypienta Ji 


rutynowanego z prawem 
substytucyi poszukuje 


Adwokat Dr. Heski. 


Tanie obiady 
| 


Obiad z 3 dań 34 mp 
w restaranyi l. Sema. 


y mą. 


| 


`, 


mn || 


Pomian mni 


Najwyższe ceny 


płacę za stare I połamane 


| 
PLYTY GRAMOFONOWE | 


STATTER, Kraków, ul. Koietek 5, il. piętro. 


ZARZĄD KOPALNI SOLI POTASOWYCH 
W KAŁUSZU 


poszukuje; 


2 sztygarów, 
3 maszynistów, 
2 palaczy, 
1 werkmistrza, 
* 1 elektromontera. 


„Reflektule się jedynie na siły pierwszorzędne, ukwa- 
lifiko wane, z egzaminami i praktyką. 

Zgłoszenia wraz z odpisamt świadectw prosimy prze- 
łyłać do Zarządu kepalai w Kałuszu. 

Warunki płacy i wynagrodzenie w naturze podamy pe 
ystrzymaniu ofert zgłaszającym. 


ODEZWIE CERRO 
hedakior naczeiny: tmii Hagcker. 


PNIA namm me A IWO 


| Związek Robatn. Stowarzyszeń s 


Aolonia polska w Londynie obchodziła dnia 
14 listopada święto drugiej rocznicy powstania 
państwa polskiego. Na program uroczystości, 
urządzonej stwaniem polskiego Komitetu In- 
formacyjnego w sali przy kosciele polskim, 
składały się przemówienia prezesa. komitetu p, 
W, Majdewicza i p, M. Solialowej oraz produ- 
kcye muzyczne, Podniosty nastrój zebranych 
znalazł swój wyraz w chóralnym śpiewie pie- 
śni nazodotrwych, W przemówieniach podkreślo- 
no, że aczkolwiek wojna wszechświatowa stwo- 
rzyła realne podłoże dla zmartwychwstania oj- 
czyzny, to przecież warunkiem najistotniejszym 
jej odrodzenia bys fakt, że niepodległość wiacz- 
nie żyła w sercach polskich, Wcieieniem tej i- 
dei wolności był Józef Piłsudski, On to wiesz- 
czym duchem przeczuł, że nadchodzj „chwila 
osobliwa i sposobit do niej naród. I zarówno 
wtedy, gdy na czele bohaterskich legionów wal- 
czył z odwiecznym wzogiem Polski — Rosyą, 
jak później, gdy za budzenie ducha oporu prze- 


. Świeży transport obuwia 
znanej dobroci 

w przedwojennej jakości 
firm: Wm. Cook Ltd., 
F. L. Popper 


oraz innych szwajcarskich 
nadszedł do firmy: 


MPEC | 


ów, Lubicz 3. 


Wielki wybór pantofelków 
karnawałowych. 


ch Uprasza się baczną zwracać uwagę na dokładny adres. 


półdzielczych | 
w Warszawie, ul, Wolska 44 


podzukuje pracownika na stanowisko 


kierownika buchaiteryi 


Zgłaszający się kandydaci winni się wykazać 


| dłuższą praktyką na stanowisku kierowniczem, 


w większych sposecznych iastytucyach gospodar- 
czych, względnie dużych domach bandiowych. 

„Do podania należy dosączyć referencye orga- 
nizacył społecznych. 


OSTRZENIE 


brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków, noży kuchennych 
it. p. w krótkim czasie uskutecznig firna 


Z.SZCZĘSNOWICZ, A. ŻUBIKOWSKA | 


| świadcetw pod „kKrankopol” vo Dziaiu inseratowego r 


Kraków, Piac ślurgacki 8. 


ciw mocarstwom centralnim więziony był % 
Magdeburgu, krzepił serca i wyzwalał z kajdad 
ducha narcdu. Zaznaczenie czynnika zbioru”. 

woli narodu i jej wodza zdawało się tembardzM 
koniecznem, że prasa zagraniczna — często 
dyny pokarm duchowy robotnika-emigranta 4 
do zera sprowadza udział Polski w zdobyći? 
niepodległości, E 


a a a e a ia casato 


Większe ilości (wagony) 


JAŁOWCA 


zakupi “atve miast gorzelnia przemysł. 


Zgłoszer't pod „Jałowczak* do Biura 
„Prasa“, Kra ów, m. Karmelicka 16. 


cnccoao"n=neRooeoPOLOO>OOSOO02E* _ 


7 Í 


NA GWIAZDKĘ! 
Gernitary dla cedi t., Kolnierz i zargkawei $ 


bardzo tanio w wielkim wyborze 


polecają 
Stanisława Wrońskiego Synowie 
Magazyn Futer 
Kraków, pl. Szczepański 2. 


waj Ważna cia Kuptowi 


Najtańszy skład hurtowny 


mydet toaletowyon, kremów, past do zębow, pudru, 
perfum oraz wszelkich kożmatyków krajow. i zagrane 
artykuły gumowe hygien. I gospodarcze polecS 


Dom hanulowy „EMHA* 


Kraków, Stradom 16, 


WYySy:i kole owe i pocziowa odwrotnie. 
e ach EE zt Taf || 


Związek Polskich Stow, Spożywców 


w Cenuąłi swej Warszawa-Mokotów, ul. Mickiewicza, orsi 
w Oudziała:h: w Będzinie, Chmielniku, Częstochowiś 
Kielcach, Końs.ich, Łubiinie, Łodzi, Łomży, Ostrow™ 


| Pulawach, Radomiu, Skieruiewicach, Wiocławku, WiO 


szczówie i Zamościu 
posiada stale na składzie: 
Wydawnictwa z zakresu teoryi, history! i praktyki kaopof* 


| cyl spożywców. 


Ustuwę o spółdzielniach, uchwaloną przez Sejm 29 poździet” 


jnika tuz0 r., statuty no rejestracyi Spółdzieiczycn stowalZ 


szeń spozywców i ksiązecz<i czionkowszia za statutęm, opl% 
cowans na zasadzie Ustawy o spordz elnisch. 


| Księgi buchałteryjna | druki potrzebna przy prowadzeni! 
' rachunkowości W Stowarzyszeniach spożywców. 


Szczegółowy wykaz i ceny wydawnictw ogłaszane 4 
raz na miesiąc w tygoduiku „Społem* i w każdym nup 
rze miesięcznika „Kzeczpospoliia Spółdzielcza”, 


i 

|| po sprzedania bardzo tanio 
Futre męskie i damskie. Garce:cba, Lustra, 
Skrzypce, Łyżwy, Cerat dla dzieci. nogi jeienie. 
Samowary lulskie. To:ba akuszetyjna z narzę 


dziami kompietnymi. Wanna gumowa. Dacnówka 

pokojowa z piecykiem (ieczn Cza), Lbranka azio” 
cinne. Obuwie. 

>: Przyjmuje się także wszystko do sprzedaży. ** 


DOM HANDLOWY „POZNANŃ” 
Kraków, ulh ńrupnicza L. 12. — Tal. 3157» 
Jadna z większych odbudowuiących 

się rafineryi 


poszukuje 


wykwalifikowanego ślusarza 


któryby miał dłuższą praktykę w reperacyi mo” 
torów gazowycn, w montowaniu wszelkich ruro” 
ciągów. Reflektuje się na śiusarza. któryby P% 
siadał egzamin maszynowy, jak również eg75” 
min palacza kotłowego. 
Szczegółowe oferty prosimy nadsylnć wraz z od 


pisem 


przodu“. 


m sad o AO 
O Z a 


Hedaxtor oupowiedziainy : sdaiyaa JaSirzĘJSKIe 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej nNaprzód* w Krakowie. Czcioakani Drakarai Ludowaj w ©raxowie, Daaajawsziezo 5 (tel. Nr 1310)- 


